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Wielka Kataslroia kolejowa pod Krotoszynem
7 wagonów zmiażdżonych — Są zabici i ranni

W ub. sobotę, o godz. 1.30 w nocy w po­
bliżu Krotoszyna miała miejsce wielka ka­
tastrofa kolejowa, w której wyniku powstały 
ofiary w ludziach.

Jak stwierdzono dotąd, jedna osoba zo­
stała zabita na miejscu, a kilku innych, cięż­
ko rannych, walczy ze śmiercią.

Zderzenie dwóch pociągów, będące bez­
pośrednim powodem tragicznego wypadku, 
było tak silne, że 7 wagonów uległo całko­
witemu zmiażdżeniu, a jeden z parowozów 
wyrzucony został z szyn.

Szczegóły wstrząsającej katastrofy, któ­
rej grozę powiększał jeszcze gęsfy mrok 
nocny, utrudniający akcję ratowniczą — 
przedstawiają się następująco:

Krótko przed godz. 1.30 dyżurny stacji 
Dzierżanów, zapomniawszy o pociągu towa­
rowo-osobowym, stojącym przed semaforem 
na odcinku pomiędzy stacjami Kuklinów i 
Dzierżanów, przepuścił na ten sam tor po­
ciąg przetokowy, idący w tym samym kie­
runku.

Skutki tego karygodnego niedbalstwa by­
ły tragiczne: pociąg przetokowy wpadł ca­
łym impetem na stojący przed semaforem 
pociąg osobowo-towarowy, miażdżąc 7 ostat­
nich jego wagonów. Jednocześnie lokomoty­
wa pociągu przetokowego wskutek zderzenia 
wyrzucona została z szyn.

Przybyłe na miejsce katastrofy drużyny 
ratownicze wydobyły spod szczątków je­

Z procesu w Norymberdze

Prokurator Shawcross żąda kary SnTerci
Tysiące lal nie zmażą winy Niemiec

Skutki procesu będą sięgały dalej i nie ograniczą się t.o ukarania winnych
Norymberga (PAP). Po mowie amery­

kańskiego prokuratora Jacksona zabrał głos głó­
wny prokurator brytyjski sir Hartley Shawcross.

Wszystkie krzesła pr-zy stołach oskarżycieli 4 
mocarstw sojuszniczych były zajęte. Wszyscy 
obrońcy 21 oskarżonych byli na swych miej­
scach i galeria dla publiczności była natłoczona.
Odpowiedzialni za 12 milionów ofiar
Prokurator brytyjski uznaje 21 oskarżonych 

przywódców hitlerowskich odpowiedzialnymi za 
12 milionów morderstw. Dwie trzecie Żydów w 
Europie zostało zamordowanych, co wynosi, we­
dług danych niemieckich, przeszło 6 milionów. 
Morderstwa były dokonywane tak, jak odbywa 
się masowa produkcja w przemyśle — w komo­
rach gazowych i piecach krematoryjnych Oświę­
cimia, Dachau i Buchenwaldu.

Oskarżeni brali udział w tych morderstwach i 
są moralnie winni tak strasznych przestępstw,

które przechodzą wszelką wyobraźnię. 
Należy zawsze dobrze pamiętać słowa oskarżone­
go Franka, że
tysiące lat przeminą, a ta wina Niemiec nie zo­

stanie zmazana.
Czy świat ma przeoczyć odrodzenie niewolni­

ctwa w Europie, niewolnictwa mężczyzn, kobiet 
i dzieci, zabranych z domów, traktowanych jak 
zwierzęta, przymierających giodem, bitych i mor­
dowanych? ,

To właśnie ci ludzie, dzięki którym Niemcy 
ponoszą winę i którzy spaczyli duszę narodu nie­
mieckiego. Skutki procesu będą sięgały dalei 
i nie ograniczą się do ukarania winnych.

Zwykli mordercy
Londyn (obsl. wł.). Brytyjski prokurator na­

czelny Sbawcross zakończył swą wielogodzinną 
mowę uzasadniającą winę 21 przywódców hitlero­
wskich. Mówiąc o „przestępstwach przeciwko po­
kojowi", Shawcross oświadczył: „Niech mi wolno 
będzie teraz powiedzieć jasno, że
ci oskarżeni są uważani również, za zwykłych 

morderców".
Czym wina tych ludzi różni się od winy zwy­

kłego mordercy, który stara się spowodować 
śmierć swej ofiary bez ostrzeżenia? Powiedziano, 
że ci ludzie byli nie posiadającymi władzy narzę­
dziami w reku Hitlera, jednakże nie ma ani je e- 
go paragrafu w prawie międzynarodowym, prze­
widującego specjalne przywileje dla tych, którzy 
słuchają rozkazów jawnie wbrew prawu na.ury, 
z którego bierze początek prawo międzynarodo­
we. Dyktatura, za którą chcieli się ukryć ci ludzie, 
była ich własnym tworem".

Usiłowano w nas wmówić, że żaden z tych 21

dnego ze zdruzgotanych wagonów zwłoki 
plutonowego Jana Nadziei z Inowrocławia, 
który zabity został na miejscu. Szereg in­
nych osób, jadących tym samym pociągiem, 
odniosło bardzo ciężkie obrażenia.

Na miejscu zderzenia utworzył się ogro­
mny stos połamanych desek i żelastwa, któ­
ry całkowicie zatarasował tor i wstrzymał 
ruch kolejowy na tym odcinku.

Podjęto natychmiast pracę celem oczysz­
czenia toru, niemniej dopiero wczoraj o godz. 
1-szej w nocy, a więc po 24 godzinach wytę­
żonej pracy, przy pomocy pociągów ratow-

Dziś rozpoczyna się konferencja pokojowa

Min. Byrnes oświadczy-:

Ameryka nie wróci do polityki odosobnienia
Sytuacja obecna jest odmienna od tej, która istniała po pierwszej wojnie

Paryż (PAP). Na 48 godzin przed otwarciem 
konferencji pokojowej spotkali się w pałacu 
Luksemburskim zastępcy czterech rpinistrów 
spraw zagranicznych dla przedyskutowania spra­
wy przygotowań do otwarcia historycznego zgro­
madzenia 21 narodów. Zadaniem ich jest ustale­
nie procedury pierwszej sesji i przegląd postę­
pów prac Komisji Rzeczoznawców powołanej 
przez Ministrów Spraw zagranicznych Wielkiej

ministrów, najważniejszych urzędników, nic nie 
wiedział o wszystkich tych rzeczach — mówił 
Shawcross. — Niech wysoki Sąd poweźmie pod 
tym względem decyzję. W osobie Goeringa kryje 
się budowniczy tego diabelskiego systemu. Nikt 
w dziejach świata nie prowadził tak nikczemnej 
dyplomacji i nikt nie popełniał takiej podłości 
i zdrady, jak Ribbentrop. Frank — generalny gu­
bernator okupowanej Polski — odpowiada za 
jedną z najkrwawszych i najbrutalniejszych kart 
w historii hitleryzmu. Streicher, pogromca Ży­
dów, jest bardziej odpowiedzialny niż ktokolwiek 
inny za najokropniejsze zabójstw-a, jakie kiedy­
kolwiek na świecies popełniono. Keitel jest od­
powiedzialny za rozkazy skierowane przeciw 
wszystkim, którzy zagrażali bezpieczeństwu sil 
okupacyjnych.

Mówiąc o wojnie z partyzantami we wschod­
niej Europie, naczelny prokurator oświadczył, że 
była ona prowadzona z ohydną brutalnością wy­
kazującą, że i
niemieckie siły zbrojne były kierowane nie przez 

honorowych żołnierzy, ljecz przez zwykłych 
morderców.

Wina za to spada na wszystkich, ponieważ 
każdy z podsądnych wiedział o tym co się działo.

„Narodobójstwo" oto określenie zbrodni hitlerowskich
W krajach okupowanych ludność zmiejszyła się o 25 proc.

Norymberga (API). Prokurator francuski 
w Norymberdze Champetier de Ribes wygłosił 
swą końcową mowę oskarżycielską. Oświad­
czył on, że zbrodnie popełnione przez hitlerow­
ców są tak niesłychane i nieznane w historii, 
iż trzeba było stworzyć neologizm „narodobój- 
stwo", by je odpowiednio określić. Trzeba było 
nagromadzić sterty dokumentów i zeznań świad­
ków, by móc uwierzyć w ich istnienie. Jako 
przykład braku wszelkich uczuć ludzkich ->u hi­
tlerowców, prokurator francuski przytacza sło­
wa gen. Keitla, że
życie ludzkie w krajach okupowanych nie ma 

najmniejszej wartości.
Mówca wskazuje na statystyki, według których 
w krajach okupowanych przez Niemców ludność 
zmniejszyła się od 5—25%. Mówca piętnuje na­
stępnie r ■ orną nieświadomość oskarżonych 
i wrzuca .iny na Hitlera. „Nieposłuszeństwo
_  pow«=oxiał prokurator — pociągnęłoby za
sobą może śmierć, ale w każdym razie honor 
byłby uratowany.

Tchórzostwo nie może być wymówką 
ani okolicznością łagodzącą.

Podpisanie umowy 
radziecko-czechosłowackiej

Londyn (obsl. wl.). W piątek wieczorem roz­
głośnia w Moskwie i Pradze ogłosiła równocze­
śnie szczegóły umowy zawartej między Rosją 
a Czechosłowacją. Na mocy tej umowy Rosja 
ma wydać Czechosłowacji wielkie zakłady ben­
zyny syntetycznej wybudowane przez Niemców 
oraz udzielić Czechosłowacji pożyczki na cele 
wojskowe. Podpisano umowę lotniczą oraz trak­
tat handlowy. Umowa dotycząca komunikacji 
kolejowej ma być zawarta później. Podczas roz­
mów dyskutowano sprawę stosunków Czechosło­
wacji z zagranicą. Premier rządu czechosłowackie­
go oświadczył, że rząd sowiecki rozumie preten­
sje Czechosłowacji do Węgier. Pretensje te bę­
dą przedstawione przez delegację czeską na kon- 

Paryżu.

nego stacji Dzierżanów, który nie zawiado- stówackiego^z premierem Gottwaldem Kłementem 
rnił maszynisty pociągu przetokowego O sto- J i ministrem spraw zagranicznych — Janem Ma­
jącym na tym samym torze drugim pociągu. 1 sarykiem na czele opuściła Moskwę.

niczych, przybyłych na miejsce katastrofy 
z Ostrowa i Leszna — udało się wznowić 
ruch jednotorowy na tej linii. Obecnie trwa­
ją prace nad ostatecznym usunięciem resz­
tek rozbitych wagonów.

Podjęto również natychmiast dochodzenia 
zmierzające do wykrycia przyczyn tragicz­
nej katastrofy. Wykazały one ponad wszel­
ką wątpliwość, że wina tragicznego wypadku . ,
leży po stronie wspomnianego wyżej dyżur-' ^^ś^wa^IPAP)"

Czwórki. Zainteresowanie wzbudza kwestia, czy 
konferencja będzie przechodzić pod znakiem 
aprobowania decyzji 4 Ministrów, czy też mniej­
sze narody będą mogły wpływać na kształtowa­
nie ostatecznych projektów traktatów pokojo­
wych.

Przedsięwzięto wszelkie śródki bezpieczeństwa, 
tak że nikt nieupoważniony nie ma wstępu do 
pałacu. Wjazd przed pałac jest tak wąski, że po-

Podając listę zbrodni, za które każdy z nich 
jest odpowiedzialny,
naczelny prokurator zażądał dla wszystkich kary 

śmierci.

„Uczuciowy" dyplomata i obraźliwy 
„gubernator"

•Norymberga (PAP). W czasie wygłaszania 
przemówienia prokuratora Shawcrossa, Ribben­
trop, którego Shawcross nazw_ał „pospolitym 
mordercą", o mało nie zemdlał. Sąsiedzi jego Goe- 
ring i Keitel nie zwracali najmniejszej uwagi na 
jego rozpaczliwą reakcję. Kiedy Shawcross przy­
pomniał przepowiednie Goethego, że na Niemcy 
spadnie kiedyś ciężki cios i zacytował słowa 
poety, że będzie to kara losu za oszukiwanie sa­
mych siebie i wydawanie władzy w ręce każde­
go łotra, który zagra na ich najniższych instynk­
tach — Plans Frank zareagował gniewnym po­
mrukiem, były „generalny gubernator" siedział 
blady, szeptał coś dó sąsiada Alfreda Rosenberga. 
;Kiedy sędziowie skierowali*się do wyjścia, Frank 
zerwał się i ostentacyjnie odwrócił się tyłem do 
Trybunatu.
Prokurator francuski stwierdza:

Oskarżeni byli pewni bezkarności, gdyż liczyli 
na zwycięstwo i wiedzieli, że przed triumfującą 
siłą zamilkłaby sprawiedliwość".

Champetier de Ribos zakończył swą mowę 
stwierdzeniem, że rozprawa sądowa powinna 
tylko potwierdzić słuszność początkowych os­
karżeń.

Dwaj złodzieje
Norymberga (PAP). Hermann Goering, któ­

ry jak wiadomo posiadał w swoim zbiorze klej­
noty zrabowane w całej Europie, interesuje się 
obecnie sprawą kradzieży* klejnotów domu He­
skiego i czyta uważnie, opisy dotyczące tej kra­
dzieży. Niedawno zwrócił się Goering do psy- 
hiatry więziennego z zapytaniem, czy rzeczy­
wiście prokurator amerykański z Norymbergi 
John Amen podjął się obrony majora amerykań­
skiego Watsona, podejrzanego o współdziałanie 
w kradzieży.

Gdy psychiatra potwierdził tą wiadomość, 
Goering oświadczył: „Nie rozumiem, jak może 
prokurator Amen bronić tego złodzieja, a rów­
nocześnie mnie oskarża".

mieścić się może tylko jeden samochód i zajeż­
dżają one pojedynczo, kontrolowane przez 3 po­
licjantów. _ ,

iSesje plenarne odbywać się będą w sali Izby 
Senackiej. Sala ta, stanowiąca rodzaj amfiteatru 
z dwiema galeriami, pozbawiona jest okien. Świa­
tło przedostaje się przez dach. Wszystkie przy­
gotowania zakończono w sobotę po południu. Za­
instalowano szereg głośników, przez które trans­
mitowane będą przemówienia na cały gmach. Na j­
spokojniejszym miejscem jest studio radiowe, na 
którego budowę Francja wydała 40 tysięcy fun­
tów szterlingów. Ministrowie będą mogli tutaj 
opracowywać swoje przemówienia.

Min. Byrnes o konferencji pokojowej
Waszyngton (PAP). Sekretarz stanu USA 

Byrnes odleciał do Paryża w sobotę o godz. 17-ej 
min. 21. Przed wyjazdem,minister złożył oświad­
czenie, w którym zapewnił, że
„nigdy więcej Ameryka nie powróci do polityki 

odosobnienia".
Sytuacja obecna jest odmienna od tej, która ist­
niała po pierwszej wojnie. Nie ma obecnie takie­
go wewnętrznego rozdźwięku, jaki istniał między 
rządem i opinią publiczną pó pierwszej wojnie 
światowej. Pracujemy wszyscy razem jako Ame­
rykanie. Świat nie mógłby polegać na współ­
pracy z podzieloną Ameryką". Ameryka jest prze­
konana, iż konferencja paryska zapoczątkuje wy­
siłki budowy pokoju. „Po miesiącach wytrwałych 
wysiłków — oświadczył minister^Byrnes — mogę 
wyrazić przekonanie, że jesteśmy na drodze do 
pokoju".

Bevin nie pojedzie do Paryża
Waszyngton (PAP). Prezydent Truman i se­

kretarz stanu James Byrnes dowiedziawszy się o 
niemożliwości wyjazdu brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Bevina na konferencję pary­
ską wyrazili swe ubolewanie. Jednocześnie oka- 
Tali zadowolenie z wyjazdu premiera Attlee do 
Paryża.

Oficjalny komunikat stwierdza, że lekarze zale­
cili Bevinowi co najmniej tygodniowy absolutny 
wypoczynek.

Podczas pobytu premiera Attlee w Paryżu za­
stępować go będzie minister lord Hoerbert Mar- 
rioson.

Skład delegacji greckiej 
na konferencję pokojową

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Aten, że zgłoszono skład delegacji greckiej na 
konferencję pokojową.

W skład delegacji wchodzi trzech członków 
opozycji parlamentarnej, a mianbwicie: Sofokles 
Venize’.os, Constantin Rondis i John Politis. Na 
czele delegacji stoi Constantin Tsaldaris, premier 
i minister spraw zagranicznych. Poza tym do deie- 
gacjDwszedł Philippe Dragoumir, podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych. Asy­
stować, delegacji będą ambasadorowie greccy w 
Londynie, Paryżu i Moskwie oraz Indaris, pełno­
mocny minister reprezentujący Grecję w Komisji 
Międzysojuszniczej w Rzymie, Pipinallis — pełno­
mocny minister akredytowany przy osobie b. kró­
la Jerzego i George Ventiris — łfistoryk i pisarz.

Flandin skazany na 5 lat więzienia
Paryż. (PAP) Były premier i minister spraw 

zagranicznych rządu Vichy, Pierre Etienne Flan­
din, został skazany przez Najwyższy Sąd Fran­
cuski na pozbawienie praw obywatelsk-ich na 
okres 5 lat. Sąd oświadczył, iż działalność Flan- 
dina na stanowisku ministra spraw zagranicznych 
rządu Vichy nie ujawniła współpracy z Niem­
cami.
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Premier grecki proponuje opozycji udział w rządzie
Warszawa (obsł. w!.). Agencja „Tass“ do­

nosi, że premier grecki Tsaldaris odbył konferen­
cję z przywódcami opozycji parlamentarnej. Kon­
ferencja nie wniosła żadnych zmian do istnieją­
cego stanu rzeczy, gdyż zarówno rząd jak i opo­
zycja. pozostają nadal przy swoich poglądach. 
Premier Tsaldaris proponował przedstawicielom 
opozycji udział w rządzie. Dał on im jednak do 
zrozumienia, że nie mogą oni wpłynąć na zmianę 
programu rządu ani na jego politykę. Przedstawi­
ciele partyj demokratycznych wyrazili gotowość 
wejścia do rządu pod warunkiem opracowania 
nowego programu, który byłby wynikiem wza­
jemnych ustępstw.

Londyn (APł). Premier grecki Tsaldaris 
Opuścił Ateny w niedzielę udając się do Paryża. 
Delegacja EAM złożyła mu wizytę, przedstawia­
jąc protest przeciwko prześladowaniu demokra­
tów greckich. Delegacja ponowiła żądania ogól­
nej amnestii i zaproponowała zwołanie zebrania 
przywódców wszystkich partyj celem omówienia 
sytuacji w kraju. W odpowiedzi Tsaldaris oświad­
czył, że zastrzega sobie prawo przestudiowania 
propozycji.

„Święto Morza" w Gdyni
Warszawa (obsł. wł.). Wczoraj rano po na­

bożeństwie na Molu Gdyńskim i .uroczystościach 
głównych odbyła się defilada i rewia okrętów. 
Na wybrzeżu robiono wycieczki na morze pod 
hasłem „Na Polskie Morze".

Dzieci ofiar reżimu Franco zaproszone 
do Polski

Warszawa (PAP). Polski Związek b. Więź­
niów Politycznych zwrócił się do Związku Hisz­
pańskiego b. Więźniów Politycznych, który obe­
cnie ma główną siedzibę w Paryżu, o wysłanie 
do Polski na odpoczynek grupy dzieci — sierot 
po zamordowanych w czasie reżimu Franco de­
mokratach hiszpańskich.

Zamach na most kolejowy w Madrycie
Londyn (API). Jak donoszą z Madrytu, na 

jednym z mostów w okolicy miasta znaleziono 
duży ładunek dynamitu ma kilka minut przed 
nadejściem ekspresu nocnego Barcelona — Ma­
dryt. Koła oficjalne zachowują uporczywe mil­
czenie. Policja prowadzi śledztwo podejrzewając 
o zamach partyzantów.

Kara śmierci za fałsze: stwo banknotów
W a t s z a w a (PAP). W dniu 4 czerwca rb. i 

Wydział Służby Śledczej Komendy M. O. m. st. 
Warszawy otrzymał poufne doniesienie, iż dwaj 
osobnicy kupili u znanego waluciarza „Staśka" 
złotą dwudziestodolarSwkę, płacąc za nią fałszy­
wymi banknotami 500-ztotowymii. Zarządzona 
bezzwłocznie akcja Władz Bezpieczeństwa do­
prowadziła do ujęcia obu nabywców, którzy wzię­
ci w krzyżowy ogień pytań wskazali „wytwórnię". 
Mieściła się ona we Wiochach k. Warszawy, w 
małej piwniczce należącej do niejakiego Juliana 
Adamczyka. Jak dochodzenie wykazało Adam­
czyk wraz z dwoma zawodowymi fałszerzami pie- 
mędzy: Majcherkiewiczem i Drapińskim.(którzy 
zdołali zbiec), zorganizował owo „przedsiębior­
stwo". Przy pierwszej, wymienionej wyżej trans­
akcji przestępstwo zostało wykryte.

Na ławie oskarżonych zasiadła szajka fałsze­
rzy w liczbie sześciu osób, są to: Julian Adam­
czyk, Franciszek Kulicki, Leonard Gimziński, 
Henryk Przyjemski, Eugeniusz Piotrowski i Kon­
stancja Rochoń. Pierwszy z .oskarżonych zajmo­
wał się fabrykacją pięćsetzlotówek, zaś pozostali 
pomagali mu w tym dziele, usiłując pieniądze te 
puścić w obieg.

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowe­
go. które wykazało winę oskarżonych, zabrał glos 
prokurator Graff, żądając w konkluzji kary śmier­
ci d!a osk. Adamczyka i kary więzienia dla po­
zostałych oskarżonych.

Mocą wyroku Julian Adamczyk oraz Eugeniusz 
Piotrowski skazani zostali na karę śmierci, Hen-

JANUSZ MILCZ-L1KOWSKI

MAJOR SZCZERBIEC
— Podobno wczoraj sporo tych przeklętych 

Poi.aków nasi „bursze" załatwili, a niestety mnie 
nie było. Byłem „ausser dieser Banditenstadt".

— Mówię ci Wilhelm. Nie masz pojęcia ile 
było — śmiechu. Te świnie wpędziliśmy do hali 
fabrycznej. Oberleutnant Schichter kazał począt­
kowo strzelać po dwudziestu. Zaczęli... to trwało­
by za długo, więc...

— No, jak się załatwili? — dopytywał niecier­
pliwie „bauer",

— Oberleutnant Schichter powiedział, że byłby 
tylko kłopot z paleniem zwłok. Kazał więc już 
tych „obsłużonych" wrzucić do jednego z maga­
zynów. Potem wstawiliśmy kilkanaście beczek z 
naftą i benzyną do największej hali i zaczęliśmy 
wpędzać cały tłum do środka.

— Ilu ich było? — emocjonował się Wilhelm. 
Chyba do dwóch tysięcy, Sporo było tych

bandytów z „Landarmee". Gdy zapaliliśmy cha­
łupę, chcieli ci przeklęci bandyci uciekać. Wtedy 
my do nich z „Maschinengewehrów". To ci była 
zabawa. Dopiero jak zapaliły się te beczki w 
środku wykończyli się te , Polnische Schweine ", 
Dom się cały spalił.

Obydwaj Niemcy spokojnie pykali swoje fa­
jeczki.

— Tak samo pewnie, jak przed własnym do­
mem w otoczeniu rodziny, po znojnym i praco­
witym dniu żniwiarza. — Pomyślał Szczerbiec, a 
po chwili dodał ze zgrezą — Naród zbrodniarzy.

Lecz oni nie przypuszczali, że rozmowa ich była

Rzym (API). Włoski dziennik socjalistyczny 
„Avanti“ omawiając sytuację w Grecji stwierdza- 
„stosunki panujące obecnie w Grecji przypomi­
nają obraz Włoch, gdy stopniowo wszystkie 
uprawnienia narodu anulowane były przez rodzą­
cy się faszyzm. Dziennik dodaje: „najbardziej

Nadiżyda w amerykańsklel fabryce brani Garrsona
Żołnierze ginęli od własnej amunicji — Zyski Garrsona wynoszą 78 mil. doi.
Nowy Jork (PAP). Opinia amerykańska 

jest poruszona przebiegiem śledztwa w senacie 
w sprawię wielkiej fabryki przemyslu^zbrojenio- 
wego Garrsona, który został oskarżony o czer­
parce nadmiernych zysków z produkcji amunicji 
w czasie wojny oraz przekupywanie członków 
Kongresu i wyższych wojskowych w celu uzyska­
nia korzystnych zamówień rządowych. Zakwe­
stionowane wojenne zyski Garrsona wynoszą 
78 milionów dolarów. W czasie śledztwa przed­
stawiono dowody kompromitujące członka Kon­
gresu Andrew Maya, przewodniczącego komisji 
wojskowej Izby Reprezentantów oraz szereg wyż­
szych urzędników wojskowych. Stwierdzono, że 
Garrson znany z utrzymywania stosunków z 
gangsterami amerykańskimi, otrzyma! za pośre­
dnictwem Maya szereg zamówień rządowych. 
Specjalnością produkcji Garrsona była amunicja

Leon Zrzycki o P.olsce

Lud Polski jest pewien swej przyszłości
Nowy Jork (PAP). W przededniu Polskiego 

Święta Narodowego w ramach audycji radiowej 
pod nazwą „Promień Prawdy" wygłosił przemó 
wiernie Leon Krzycki, który m. in. powiedział

„Amerykańska demokracja i amerykański ruch 
robotniczy muszą sobie w pełni uprzytomnić 
fakt, że
w młodej demokratycznej Polsce mają swego 

wiernego sprzymierzeńca.
2 lata temu, 22 Kpca 1944 r„ powstał Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodowego i ogłosił dla Na-

ryk Przyjemski, Leonard Gimziński oraz Franci­
szek Kulicki — na kary 10-letniego więzienia. 
Konstancja Rochon skazana została na 5 lat 
więzienia.

Anglia wypożycza Francji 
lotniskowiec

Londyn (API). Admiralicja brytyjska wy­
pożycza marynarce francuskiej lotniskowiec „Co- 
lossus" o wyporności 14 tysięcy ton. 6 sierpnia na­
stąpi w Portsmouth przekazanie go Francji. Na 
mocy uchwały Izby Gmin, lotniskowiec ten zo- 
staje wypożyczony Francji na okres 5 lat

Zmiana rządu w Paragwaju
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi 

z Assuncion, że ukajał się w Paragwaju oficjal­
ny komunikat o złożeniu na ręce prezydenta 
Hisinio Morinigo rezygnacji wszystkich ministrów. 
Dymisja rządu ma pozwolić na reorganizację 
w tym kierunku, aby obydwie partie polityczne 
Paragwaju: Partia Narodowo - Republikańska 
oraz Rewolucyjna Partia „Febrerista" były w mm 
reprezentowane.

Gen. Falkenhein przed sądem
H a m b u r g (ZAP), Przed amerykańskim sądem 

wojskowym w Brunświku stanął były dowódca 
wojsk niemieckich w Norwegii, gen. Falkenhein.

podsłuchiwana. W swej duszy byli do głębi prze­
konani, że swój obowiązek „fur Volk, Fiihrer und 
Vaterland" spełniają dokładnie, ku osiągnięciu 
ostatecznego „Siegu" i przyzwoitego „Lebens- 
raumu nur fiir das deutsche Volk'*. Fiihrer kazał 
nienawidzić — nienawidzili. Fuehrer kazał wo­
jować — wojowali. Fiihrer kazał mordować — 
mordowali. Posłuszne stado zbrodniarzy...

W ich tępych, karnych i bezkrytycznych nie­
mieckich łbach nie przyszło nawet na moment 
do głowy, aby w ten sposób wyrządzano komuś 
krzywdę.

— Du, Wilhelm! Kiedy skończy się wojna?_
Jak myślisz. Chciałbym wrócić do żony,do dzieci. 
O, patrz — wyciągnął fotografię — to Erik... ma 
dwa lata, jakie śliczne ina ten chłopaczek loki... 
A to, Charlotte — najstarsza córka. Ma ,at. 9... 
O, popatrz, tu jestem z moją żoną na wycierzce... 
Wtedy byliśmy młodzi i szczęśliwi.

Niemiec rozkleił się wspomnieniami. Zaczął o- 
powiadać o rodzinie, o swoim mieście. Szczer­
biec, przysłuchując się tym wywnętrzaniom, a ro­
zumiał mniej więcej język niemiecki, nie mógł 
pojąć w jaki sposób można dwa, tak krańcowo 
różne gatunki uczuć, pogodzić w jednej duszy. 
Nie mógł tego zagadnienia rozwiązać.

— To tylko w Niemcu jest takie rozdwojenie 
uczuć możliwe — skorjkludował.

Tymczasem noga, na której od piętnastu minut 
siedział Wilhelm, posłuszny żołnierz Fuhrerą i 
Yaterlandu, zdążyła Szczerbcowi zupełnie zdręt­

nas niepokoi, że zwycięska Anglia utrzymująca 
w Grecji swą armię dla zabezpieczenia demo­
kracji w tym kraju, przygląda się bezczynnie 
stałemu i systematycznemu gwałceniu zasad i

?? które oddali życie najlepsi svnowie Grecji.

artyleryjska, która według zeznań jednego z ge­
nerałów wybuchała przedwcześnie, częstokroć po­
wodując śmierć żołnierzy amerykańskich. Garr­
son pozostawał w bliskich stosunkach również 
z kierownictwem sekcji broni chemicznej w de­
partamencie wojny.

Prasa nowojorska publikuje szereg dokumen­
tów i fotografii kompromitujących kilku wyż­
szych wojskowych. Senator Browster oświadczył 
w związku ze śledztwem, że sprawa Garrsona 
jest dopiero wstępem do badań nad „całym wo- 
jennym korupc jonizmem przemysłu zbrojenio­
wego". Senator Erowster zażądał ujawnienia da­
nych podatkowych w odniesieniu do fabrykan­
tów przemysłu zbrojeniowego oraz postawił 
wniosek o wyasygnowanie specjalnych fundu­
szów na prowadzenie dalszych śledztw.

rodu Polskiego historyczny manifest lipcowy za­
wierający postulaty, o które walczyła, demokracja 
polska przez okres ostatnich 15-tu lat.

Dzięki rozumnej polityce Rządu, granice Pol­
ski są dziś nad Odrą i Nisą z szerokim dostępem 
do morza. Polska staje.się krajem przemysłowo- 
rolniczym. Właśnie dzięki temu programowi, lud 
polski jest pewien swej przyszłości i świadom 
jest, że wkroczy na drogę szczęśliwości i swobo­
dy życia. Jak byłem w Polsce przed paru miesią­
cami. Byłem w Polsce prawie 6 tygodni i z tych 
6 tygodni najwięcej czasu spędziłem z górnika­
mi na Górnym Śląsku, z tkaczami w Lodzi, z ko­
lejarzami, z robotnikami transportowymi, z chło­
pami po wsiach i z tymi, którzy odbudowują pol­
ską szkołę, polską naukę, którzy tworzą kulturę 
demokratycznej Polski. Widziałem wszędzie en­
tuzjazm i zapał pracy. Jest to możliwe tylko u 
tych, którzy święcie wierzą w to co czynią. Ale 
reakcja nie ustępuje ze- sceny historii dobrowol­
nie. Czujność sił demokratycznych i ludu pracy 
musi być jeszcze bardziej wzmocniona i. nie może 

jpozwolic na żadną prowokację, a próby tej pro- 
■wokacji są widoczne. Ukamieniowanie 41 Żydów 
w Kielcach jest dowodem, że reakcja podnosi łeb 
przeciwko demokracji.

Pogodzić praktykę z teorią

O los przedsiębiorczości prywatnej
Sytuacja przedsiębiorczości prywatnej w naszej 

rzeczywistości prawno-gospodarczej jest tego ro­
dzaju, że walka o prawa sektora prywatnego jest 
konieczna. Mamy wprawdzie ustawę o nacjonali­
zacji przemysłu i inicjatywie prywatnej, możemy 
się powołać na szereg oświadczeń wysokich czyn­
ników w Państwie, zabierających głos w obronie 
inicjatywy prywatnej, nie mamy jednak jeszcze 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy, które 
winno rozgraniczyć zasięg działalności placówek 
przemysłowo-handlowych Państwa, spółdzielczych' 
i prywatnych oraz określić obowiązki i uprawnie­
nia poszczególnych sektorów działalności gospo­
darczej. Ujemne skutki tego stanu rzeczy są po­
wszechnie znane. Z jednej strony jesteśmy świad­
kami hamowania prywatnej przedsiębiorczości, 
jeśli nie drogą bezpośredniego nacisku, to innymi 
sposobami, nie mniej skutecznymi jak posiedzenie

prywatnej przedsiębiorczości w dziedzinie poli­
tyki kredytowej, podatkowej, administracja lo­
kalami użytkowymi, jak ograniczanie przydziałów 
towaru albo w ogóle wyeliminowanie handlu pry­
watnego z dystrybucji pewnych określonych dóbr 
gospodarczych.

Rzeczywistość odbiega zatem znacznie od teo­
rii i chociaż się o tym powszechnie mówi, to jed­
nak praktyka nie ulega zmianie. Dlatego też 
trudno pogodzić się z myślą, że wrystarczą, by 
zaradzić złu, krytyka i napomnienia. Nie zastą­
pią one tego, co w danej chwili jest najważniej­
sze: jasno sprecyzowanego rozporządzenia wyko­
nawczego, które by wypełniło dotychczasową ra- 
rnowość ustawy, likwidując w ten sposób wszelkie 
okazje w terenie do szerokiej interpretacji prawa, 
do samowoli, sprzyjającej nie budowie nowej 
rzeczywistości, lecz dezorganizacji.

wieć. Opasły Szwab przedstawiał nie bylejaki 
ciężar. Polak odetchnął z ulgą, gdy obaj Wehr- 
machtowcy wstali i wzięli się do ładowania na 
wózek siana.

Szczerbiec poprawił dopiero swoją niewygodną 
pozycję, gdy się nieproszeni goście definitywnie 
z tego terenu wynieśli.

Była ósma trzydzieści. Słońce coraz bardziej 
na powietrzu, niż w ciemnej komorze. Chociaż, 
przygrzywało. Jednak mimo wszystko lepiej było 
gdy zdawał sobie sprawę, że. jeszcze tyle godzin 
nie będzie mógł się poruszać, przejmował go 
strach i obawa, czy wytrzyma.

Niemcy jakoś tego dnia nie włóczyli się w o- 
kolicy. A o zwykłej godzinie w normalnym cza­
sie egzekucji panowała cisza. Tylko tam — zdała 
dobiegał zgiełk walki, wybuchy pocisków i wy­
cie samolotów nurkowych. Mimo tego Szczerbiec 
się uspokoił.

Spokój rozlał się kojącym balsamem po całym 
ciele. Zdawało mu się, że jest na wsi, słyszał na­
wet świergot skowronka i dalekie ujadanie psów. 
Przypomniały mu się lata dziecinne na Podlasiu^ 
matka... teraz już staruszka, czy wróci zdrowa a ■ 
ojciec... ile on teraz będzie miał lat?... Sześćdzie­
siąt pięć... Nie, chyba więcej... Zresztą dlaczego 
ten koc tak kłuje w twarz?...

Powoli mieszały się wspomnienia f obrazy, 
wreszcie fantazja na jawie zgasła, a utajenie za­
płonęła wizja snu.

Szczerbiec zasnął...

ROZDZIAŁ VII.
Dzień przeszedł w miarę spokojnie. Gdy Szczer­

biec ocknął się gdzieś koło godziny piąte), usły­
szał chrapliwe rozmowy. Ostrożnie wyjrzał przez 
zrobiony otwór.

Opodal o jakieś sto metrów przez kartoflisko, 
w którym ukryty był jeden z powstańców, szła 
gromada Ukraińców. W hełmach, z karabinami i 
pistoletami maszynowymi pochylali się nad zie­
mią. Szczerbiec zamarł na chwilę w niemym odrę­
twieniu.

— Znajdą napewno — przebiegło mu przez 
głowę.

Linia żołdaków zbliżała się do leżącego. 
Szczerbiec modlił się w duszy, żeby nie zauwa­
żyli. Czuł, jak leżący w kartoflisku przyciska się 
do ziemi, aby nie być widocznym i jak zaciska 
kurczowo palec na bezpieczniku peama. Ukraiń- 

I cy podchodzili zupełnie blisko leżącego. Szczer­
biec wstrzymał oddech na moment... czekał pierw­
szego strzału. Nie wydawało mu się możliwe, 
żeby Ukraińcy nie odkryli powstańca...

I zalała go fala uczucia ulgi, gdy szukający 
nie wiadomo czego Ukraińcy minęli fatalne miej­
sce.

Wokoło panował zwykły spokój. Daleko nad 
centrum Warszawy brzęczały nieustannie samo­
loty. Czasem warkot przybliżał się a powietrze 
pęczniało hukiem motoru. — Przy jękliwym za­
wodzeniu silników wpadały bombowce w głęboki 
wiraż, aby znów wrócić nad umęczone, szarpane 
nieustanną walką miasto. Bardzo daleko, regu­
larnie w paruminiutowych odstępach wstrząsała 
powietrzem potężna detonacja, aby po kilku se­
kundach odpowiedzieć głośniejszym echem wy­
buchu w mieście.

■— Strzdlają z jakiegoś ciężkiego działa — po­
myślał Szczerbiec — cóż z tego miasta zostanie? 
Same gruzy-, dziwne, że powstanie 6ię jeszcze
trzyma.

(Ciąg dalszy nastąpi)

I
 Sąd publiczny nad „nie"

w trzecim pytania referendum

Katowice. (API). Stronnictwo Demokratycz- 
■ ne w Katowieach urządza ciekawą imprezą 
W dniu 30 lipca odbędzie się publiczny sąd ski^j 
rowany przeciwko 965.854 głosom „nie", oddanym 
na trzecie pytanie referendum ludowego. Impreza 
ta wzbudziła wielkie zainteresowanie w Kato­
wicach.

Anglicy plącą podatki na odbudowę 
Niemiec

Hamburg. (ZAP). Ze sprawozdania brytyj­
skich wiadz okupacyjnych wynikło, że angielscy 
podatnicy przyczyniają się w poważnym stopniu 
do odbudowy Niemiec. I tak w strefie brytyjskiej 

’ odbudowano 800 mostów, uruchomiono 12.000 km 
linii kolejowych, oddano do użytku 580.000 do­
mów mieszkalnych. Wszystko to wymagało du­
żych dopłat z kieszeni angielskiej. Komisja spra­
wozdawcza stwierdza też, że % żywności w stre­
fie brytyjskiej zostaje zapłaconych pieniędzmi
angielskimi.

Trwanie okupacji zależy 
od odszkodowań

Frankfurt n/Menem (ZAP). Przywódcy 
partii SED, Pieck i Grotewohl, rozwijają żywą 
działalność propagandową w zachodnich strefach 
okupacyjnych. W bieżącym tygodniu przeprowa­
dzili oni już 5 zgromadzeń partii komunistycznej 
w różnych miastach zachodnich. Na wszystkich 
tych zgromadzeniach wygłaszają przemówienia 
przeciwstawiając się rozbiciu Niemiec oraz na­
wołując do zwiększenia wysiłku w spłatach od­
szkodowań wojennych. „Im prędzej spłacimy od­
szkodowania, tym prędzej skończy się okupacja".

Własność konsulatćw niemieckich 
i japońskich w Stanach Zjednoczonych

Waszyngton (API). Prezydent Truman 
podpisał zarządzenie na mocy którego własność 
ambasad i konsulatów niemieckich i japońskich 
w Stanach Zjednoczonych przechodzi pod kon­
trolę amerykańskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Własność ta znajdowała się dotych- 
czak pod kontrolą komisarza do spraw obcej 
własności w USA.

Kradzież penicyliny amerykańskiej
Berlin' (PAP). Śledztwo w sprawie kradzieży 

amerykańskiej penicyliny zatacza coraz szersze 
kręgi. W mieszkaniu pewnego Niemca znaleziono 
3 miliony jednostek penicyliny, którą miał rze> 
komo dostać od pewnego Amerykanina. Inny 
Niemiec wskazał znów na amerykańskiego le­
karza, od którego miał otrzymać większe ilości 
tego specyfiku do sprzedaży. U aresztowanego 
Belga Alberta Lamperta znaleziono również po­
kaźny zapas peniciliny, która jest na rynku ber­
lińskim bardzo poszukiwana.

Bomba atomowa na „czarnej liście" 
Czerwonego Krzyża 

Londyn (API). Na ^konferencji towarzystw
Czerwonego Krzyża w Oxfordzie, przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii lord Woolton zaproponował, by 
na przyszłej międzynarodowej konferencji umie­
ścić bombę atomową na „czarnej liście'* Czerwo­
nego Krzyża wraz z gazami i bombardowaniami 
lotniczymi. Rezolucja została przyjęta jednomyśl-
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SPORT , Sarmata" drużynowym mistrzem kolarskim Polski
Komunikat

Polski Związek Piłki Nożnej zawiadamia że 
w czasie od dnia 29. 7. 46 do'dnia 24 8 46 r’ or-

• ganizuje kursy:
a) 4-tygodniowy kurs przodowników piłki 

nożnej,
b) 4-tygodniowy kurs dla juniorów.
Obesłanie obowiązkowe: Śląsk 4 kandydatów 

na kurs przodowników i 5 kandydatów na kurs 
juniorów, reszta ©kręgów i Podokręgów po dwóch 
kandydatów na kurs przodowników i pięciu na 
kurs dla juniorów. Bliższe szczegóły podane zo­
staną w najbliższym czasie.

Warunki przewidziane przez P. Z. P. N.: cał­
kowite utrzymanie i wynagrodzenie od 8 do 10 
tys. złotych.

Kurs odbędzie się w C. I. W. F. w Warszawie.

„Okręgowe Święto Sportowe Kolejarza”
(ak) W sobotę i niedzielę na boisku K. K. S-u ’ W wadze muszej Kasperczak II, Poznań po- 

w Dębcu odbyły się okręgowe sportowe zawody . konał kolegę klubowego Dybisławskiego nanliminanrin A -r. _
W wadze koguciej Maciejewski, Poznań zwy­

cięży! po bardzo chaotycznej walce Jareckiego,

eliminacyjne dla kolejarzy, celem wyłonienia 
reprezentacji na ogólnopolskie „Święto Koleja­
rza", które odbędzie się w dniach od 15_ 18
sierpnia rb. w Łodzi. Igrzyska zgromadziły około 
250 zawodniczek i zawodników reprezentujących 
18 kół D. O. K. P. Poznań. Drugiego dnia za­
wodów odibyła się defilada wszystkich, drużyn 
prowadzona przez czołowego lekkoatletę Polski 
Karola Hoffmanna. Defiladę odbierali protekto­
rzy igrzysk dyr. Kolei inż. Stodolski, wicedy­
rektor ob. Frank oraz członek zarządu Okr. 
Z. Z. K. ob. Magdziarz. W czasie defilady jak 
i zawodów przygrywała reprezentacyjna orkie­
stra D. O. K. P. Poznań.

Lekkaailsfyka
7 wyników lekkoatletycznych na specjalne 

wyróżnienie zasługują, wyniki 7 m w skoku w da! 
oraz 13,25 m w trójskoku i 1,75 m w skoku 
wzwyż uzyskane przez K. Hoffmanna. Poza tym 
11,4 w biegu na 100 m uzyskany przez Komendę 
z Poznania, wynik Helaka w biegu na 5.000 m 
16,38,4. Z wyników kobiecych Wichtowska, Po­
znań uzyskała w skoku w dal 4,64 oraz w biegu 
na 60 m 9,0.

Konkurencje kobiece
60 m: 1. Wichtowska (Poznań) 9,0, 2. Maty- 

siakówna (Jarocin).
200 m: 1. Czerwińska U. (Leszno) 32,5, 2. Czer­

wińska L. (Wolsztyn).
800 m: 1. Czerwińska U. (Leszno) 2,51,8, 2. Le­

wandowska (Poznań).
Skok w dal: 1. Wichtowska (Poznań) ;4,64, 2. 

Czerwińska U. (Leszno).
Skok wzwyż: 1. Tabaczanka (Gniezno) 1,25,

2. Czerwińska U. (Leszno).
Pchnięcie kulą: 1. Tabaczanka (Gniezno) 7,77,

2. Krysicka (Poznań).
RzuS dyskiem: 1. Tabaczanka (Gniezno) 25,55, 

2. Pawlakówna (Poznań).
Rzut oszczepem: 1. Czerwińska U. (Leszno) 

19,75, 2. Pawlakówna (Poznań).
Sztafeta 4X100 m: 1. Poznań (Wichtowska, 

Lewandowska, Dobrowolska, Pawlakówna) 60,8.
Konkurencje męskie

100 m: 1. Komenda (Poznańi 11,4, 2. Janko- 
wiak (Wolsztyn).

200 ni: 1. Jankowiak (Wolsztyn) 25,2, 2. Mai 
(Zbąszynek).

400 m: 1. Tomczyk (Leszno) 56,9, 2. Urbaś 
(Poznań).

, 8Ó0 m: 1. Skórzewski (Krotoszyn) 2,18, 2. Ur­
baś (Poznań).

1.500 m: 1. Nowicki (Poznań) 4,32,5, 2. SwU 
derski (Jarocin).

5.000 m: 1. Hełak (Kostrzyn) 16,38,4, 2. Skó­
rzewski (Krotoszyn).

Skok w dal: 1. K. Hoffmann (Poznań) 7,00, 
2. Sporakowski (Gniezno) 5,97.

Skok wzwyż: 1. K. Hoffmann (Poznań) 1,75, 
2. Małecki (Gostyń).

Trójskok: 1. K. Hoffmann (Poznań) 13,25, 2. 
Sporakowski (Gniezno).

Pchnięcie kulą: 1. Komenda (Poznań) 11,37, 
2. Opitz (Gostyń).

Rzut dyskiem: 1. K. Hoffmann (Poznań) 40,90, 
2. Kempiński (Kcynia).

Rzut oszczepem: 1. Zarembski (Kcynia) 38,30, 
2. Siuda (Wolsztyn).

Sztafeta 4X100 m: 1. Wolsztyn (Nowicki, Siu­
da, Skwierzyński, Jankowiak) 50,5.

Sztafeta olimpijska: 1. Poznań (Nowicki, Ur­
baś, Lach, ..Komenda) 3,56,3.

Piłka nośna
W turnieju błyskawicznym (2X20 minut) wzię­

ło udział 8 drużyn. Pewną niespodzianką była 
porażka drużyny poznańskiej (osłabiona brakiem 
5-ciu zawodników, którzy wzięli udział w zawo­
dach Poznań—Śląsk) z kolegami z Leszna.

W spotkaniu finałowym drużyna Leszna po­
konała kolegów z Poznania 4:1 (2:1) zajmując 
tym samym pierwsze miejsce w turnieju. Trze­
cie miejsce uzyskała drużyna z Krzyża bijąc 
Rogoźno 1:0 (0:0).

Bo^s
Do zawodów eliminacyjnych 6tanęli zawodni­

cy Kościana, Wrześni i Poznania. Bardzo dobrze 
zaprezentowali się Czerwiński i Gorączniak 
z Poznania. Będą oni mieli coś do powiedzenia 
na terenie okręgu poznańskiego.

Spotkania finałowe, które odbyły się w nie­
dzielę po południu przy licznie zgromadzonej pu­
bliczności dały następujące wyniki:

W wadze papierowej Kasperczak I Poznań 
zwyciężył walkowerem wobec nie stawienia się 
przeciwnika.

Drużyny kolarskie Warszawy zwyciężają w Poznaniu
W odbytym wczoraj przed południem szosowym 

biegu kolarskim na trasie Poznań—Pniewy—Po­
znań (100 km) warszawska drużyna kolarzy „Sar- 
mata“ odniosła zwycięstwo w czasie 2 godz. 45 
minut 16 sek. W biegu tym ogółem startowało 

d™~yn i to (j^odajemy w kolejności, w 
jakiei odbywał sic start): 1) „Stomiił" (Poznań) 
w składzie Vogt Ćz., Wydarkiewicz, Rozumek, 
Ratajczak, 2) Kolejowy K. S. (Poznań) w składzie: 
Kluj, Kaczmarek, Komorniczak, Ritter, 3) ,,Elek­
tryczność" (Warszawa) w składzie: Krzeciński, 
Siemiński, Włodarczyk, 4) S. K. P. (Sportowy 
Klub Pocztowy (Warszawa). Rzeźnicki, Ku-dert, 
Kudłak, Idzichowski, 5) K. S. „Tramwajarz" 
(Łódź) — Wojcieszak, Gibki, Forysińśki, Sałyga, 
6) „Sarmata" (Warszawa) — Napierała, Wiśniew­
ski, Bański, Manowski. Jak widać w biegu udziału
nie wzięły 2 dobre drużyny kolarzy Krakowa.

Po wciągnięciu na maszt flagi państwowej przez

Września.
W watlze piórkowej Czerwiński, Poznań zwy­

ciężył wysoko na punkty Nowickiego Poznań.
W wadze lekkiej Jaskólski, Września wypun­

ktował Jóskowiaka, Kościan.
W wadze półśredniej Gorączniak. Poznań zwy­

ciężył na punkty twardego Kmieciaka, Września.
W wadze średniej Niedzielski, Września zwy­

ciężył w drugim starciu przez k. o. Skromnego 
Poznań.

Sędziował w ringu na zmianę ob. ob. Zbierski 
i Konieczny, na punkty zaś J. Wróż — wszyscy 
z Poznania.

Piła ręczna
Piłka siatkowa pań: Bezapelacyjne zwycięstwo 

uzyskał wyrównany zespół z Jarocina demon­
strując niezłą grę zwłaszcza w polu. Pozostałe 
drużyny z Gniezna i Poznania były znacznie 
słabsze.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce uzy­
skała drużyna z Jarocina, 2. Gniezno, 3. Poznań.

Piłka siatkowa panów: Poziom był na ogół sła­
by. jedynie drużyna gostyńska zasługuje na

Z poznańskiej ptywaSni

Węrfo — H. C. P. — K. K.S. (fefezy n) 180:136:92
Szereg imprez pływackich urządzonych przez 

drużynę „Sanu", oraz pływackie mistrzostwa 
Polski zorganizowane przez POZP świadczą o 
tym, że pływactwo w Poznaniu rozwija się jak 
najpomyślniej. Również początkowe'małe zainte­
resowanie tym pięknym sportem, uległo całko­
witej zmianie i dziś każda impreza na pływalni 
gromadzi wiele publiczności. Dowodem tego są 
nie tylko pływackie mistrzostwa Polski — gdzie 
rzesze widzów miały możność zobaczyć czoło­
wych naszych pływaków — lecz również wczo­
rajsze zawody pływackie w Sołaczu urządzone 
przez K. S. „Warta". Impreza ta o tyle straciła 
na ciekawości z powodu nieprzybycia zapo­
wiedzianej łódzkiej drużyny K. S. „Filmowiec". 
Niemniej jednak wczorajsze zawody mimo, iż 
brały udział tylko trzy drużyny K. K. S. Kro­
toszyn, HCP i Warta należy uważać za całko­
wicie udane. Przede wszystkim zwolennicy 
„szportu" w sporcie, mieli tu okazję do ser­
decznego śmiechu, obserwując mecz piłki wod­
nej pomiędzy piłkarskimi „Old Boye-ami" War­
ty a pięściarzami tegoż klubu. Powyższy mecz 
po „niezwykle ciekawej i emócjonującej grze" 
zakończył się wynikiem niewiadomym, gdyż 
niewiadomo było, czy to boks, czy też piłka 
wodna.

W ogólnej punktacji zawodów zwycięstwo 
odniosła drużyna „Warty" uzyskując 180 pkt. 
przed drużyną HCP 136 pkt. i K. K. S. Kroto­
szyn 92 pkt.

Saab© wyniki lekkoatletyczne
na mistrzostwach okręgowych pań

W sobotę i niedzielę odbyty się na „Arenie" 
Okręgowe Mistrzostwa lekkoatletyczne pań, któ­
re niestety zgromadziły na boisku tylko dwie 
drużyny — Wartę i Głuchoniemych.

Wyniki przedstawiają się następująco: 
biegi 69 m: 1. Dusikowa (W) 9,2 sek.; 2. Kuja­

wa (Gł); 1G9 m: 1. Wojdówna (W) 14.3 sek.; 
2. Kujawa (Gł); 800 m: 1. Wojdówna (W) 2.53,3 
min.;'2. Brucźyńska (Gl) 3.05 min.; rzut oszcze­
pem: 1. Robińska (W)‘25,49 m; 2. Dusikowa (W) 
24,97 m; rzut kulą: 1. Robińska (W) 10,09 m 
2. Starczewska (W) 9,89 m; rzut dyskiem: 1. Ro 
bir.ska (W) 30.18 m; 2. Starczewska (W) 23,91 in 
sltok wzwyż: 1. Robińska (W) 1,14 m; 2. Dusiko

Zawody bokserskie w Warszawie
Na zakończenie obozu PUWF dla pięściarzy od­

były się zawody pięściarskie pod kierownictwem 
Stamroa.

Rozegrane walki dały następujące wyniki:
Waga musza: Gumowski (Pomorze) pokonał 

Tyczyńskiego (Warszawa).
Waga kogucia: Baran (Lublin) zremisował z Ma- 

tłochem (Śląsk).
Waga lekka: Skałecki (Szczecin) wygrał z Sie­

mionem (Lublin) przez k. o. w drugiej rundzie.

szosowego mistrza Polski — Kluja, sędzia główny 
biegu p. Przysiecki wydal zawodnikom ostatnie 
instrukcje oraz objaśnił trasę biegu, poczem, jako 
pierwsza wystartowała drużyna „Stomilu", a za 
nią, po upływie każdorazowo 5-ciu minut, dalsze 
drużyny w wyżej podanej kolejności.

W ślad za startującą drużyną łódzką (piąta z 
kolei) udajemy się na trasę biegu.

Droga do Pniew
Łodzianie ruszają równo, rozwijając przeciętną 

szybkość 40 km na godzinę. Wiatr mają z prawej 
strony. Kolarze radzą sobie z wiatrem w ten 
sposób, że zawodnik, który jedzie od strony 
„wiatru" wysuwa się naprzód, chroniąc swą oso­
bą podążającego za nim, w odstępie 1 koła, kolegę. 
Ten z kolei zastawia od wiatru następnego. Jazda 
taka dla „prawostronnego" jest b. męczącą, toteż 
po pewnym czasie „wypuszcza" na czoło lewego

pewne wyróżnienie, jednak gra jej przy siatce 
pozostawia jeszcze wiele do życzenia. W ogól­
nej punktacji zwyciężyła drużyna z Gostynia,
2. Jarocin, 3. Gniezno, 4. Chodzież.

Piłka koszykowa panów: Drużyna mistrza 
Polski z Poznania w swym najsilniejszym skła­
dzie zwyciężyła bez najmniejszego wysiłku 
Gniezno oraz Jarocin prezentując bardzo wy­
soki poziom gry. Niezłą grę pokazała również 
drużyna gnieźnieńska. Wyniki poszczególnych 
gier przedstawiają się następująco:

Poznań — Gniezno 50:24 (25:10),
Poznań — Jarocin 47:30 (24:14),
Gniezno — Jarocin 72:12 (34:4).

Kolarstwo
W biegu australijskim zwyciężył Szubarga 

(Poznań), 2. Wielowiejski (Poznań), 3. Ryniecki 
(Poznań).

W biegu na 10 okrążeń zwyciężył Wielowiej­
ski (Poznań) w czasie 8,02, 2. Szubarga (Poznań)
3. Ryniecki (Poznań). W ogólnej punktacji zwy­
ciężył Poznań 169 pkt. 2. Wolsztyn 61 pkt. 3. 
Leszno 43 pkt. 4. Gniezno 36 pkt. 5. Zielonagóra 
18 pkt. 6. Kcynia 17 pkt. 7. Gostyń 14 pkt. 8. 
Zbąszynek 14 pkt. 9. Krotoszyn 11 pkt. 10. Ro­
goźno 10 pkt.

Wyniki poszczególnych konkurencji byiy na­
stępujące:

100 m stylem dow. panów — 1. Ratajczak 
(Warta) 1,11,3, 2. Taedling (W), 3, Gronowicz 
(KKS).

100 m stylem dowolnym pań — 1. Szelągo- 
więzóryna (HCP) 1,31,6, 2. Janasikówna (W), 3. 
Młynarzówna (KKS).

100 m stylem klas, panów — 1. Jarecki (HCP) 
1,24, 2. Budziński (KKS), 3. Zmidziński (W).

100 m stylem klas, pań — 1. Janasówna (KKS)
1.39.5, 2. Libiżanka (W), 3. Zielińska (KKS).

100 m na wznak panów — 1. Ratajczak (W)
1.24.5, 2. Owczarczak (W), 3. Wiśniewski (HCP).

100 m wznak pań — 1. Szelągowiczówna
(HCP) 1,40,2, 2. Janasówna (KKS), 3. Wiśniewska 
(W).

Sztafeta 3X100 stylem zmiennym panów —
zwyciężyła „Warta" w składzie Owczarczak, 
Zmidziński, Ratajczak — w czasie 4,09,1.

Sztafeta 3XlO3 pań — 1. „Warta" 5,31,8, 
2. HCP, 3. K. K. S.

Sztafeta 4X100 stylem klas, panów — 1. „War­
ta" 5,59,7, 2. HCP, 3. KKS.

Sztafeta 5X50 stylem dowolnym panów — 1. 
„Warta" 2,43,4, 2. HCP, 3. KKS.

W skokach z trampoliny pierwsze miejsce za­
jął Gajewski (HCP) uzyskując 50,56 pkt. przed 
Szlachtą (KKS Krotoszyn), 43,42 pkt. i Paczkow­
skim („Warta") 43,12 pkt.

Organizacja zawodów sprawna.

wa (W) 1,09 m; skok w dal:.l. Wojdówna (W) 
3,94 m; 2. Dusikowa (W) 3,87 m.

W ramach tych zawodów odbył się również 
chód na 10 km dla panów, w której to konku­
rencji zwyciężył Piaskowski w czasie 66 min., 
6 sek. Drugi do mety przybył Starczewski.

Równocześnie odbył się pięciobój panów, w 
którym startowali wyłącznie zawodnicy „Warty". 
Zwyciężył Ryd uzyskując 1,958 pkt. przed AdoJ- 
phem 1.948 pkt. i Michałowskim 1.759 pkt.

Trójbój juniorów zakończył się zwycięstwem 
zawodnika Onęsorge 145 pkt., 2. Sporny 121 pkt.,
3. Piwoński 97 pkt. W obydwuch konkurencjach 
zwyciężyli wyłącznie zawodnicy „Warty".

Organizacja zawodów sprawna.

Waga lekka: Zarembik (Śląsk) pokonał niezna­
cznie na punkty Sikorę (Poznań).

Waga mieszana: Paliński (Poznań) wygrał z 
Kuehnem (Kraków). *

Waga średnia: Krause (Poznań) zwyciężył Wo­
jewodę (Poznań).

Waga półciężka: Szymankiewicz (Gdańsk) wy­
soko pokonał Grabowskiego (Pomorze).

W ringu sędziował dawny mistrz Polski, Arski.

kolegę, a sam zmniejsza szybkość i chroni się za 
ostatniego zawodnika. Jest to zresztą sposób 
praktykowany przez kolarzy, każdorazowo na 
wyścigach szosowych, gdy w grę wchodzi wiatr. 
Z zawodnikami łódzkimi dojeżdżamy do Tar­
nowa Podgórnego, po-czem wyprzedzamy ich i 
doganiamy — czwartą — w kolejności startują­
cych — drużynę — kolarzy warszawskich S. K. P. 
Z kolei mijamy i tych i zbliżamy się do dTugiej 
warszawskiej drużyny (w kolejności startują­
cych trzeciej) — „Elektryczność". Wszystkie dru­
żyny rozwi jają przeciętną szybkość 40 km na go­
dzinę. Teraz gonimy dwie pierwsze drużyny po- 
znańczyków — K. K S. i „Stomil". Mijamy wpierw 
Rittera (KKS), któr-y pozostał w tyle z powodu 
„pany" za pozostałymi kolejarzami.

Razem z KKS-em prze jeżdżamy przez Pniewy, 
poczem jeszcze dwa kilometry i dojeżdżamy do 
półmetka. W międzyczasie pierwsza startująca 
drużyna „Stomil" zawróciła i podąża w drogę 
powrotną.

Droga powrotna
Mijając w dęodze powrotnej drużyny, które 

zdążają do półmetka, można już zorientować się 
o przewadze drużyn. 1 tak dwie drużyny warszaw­
skie „Elektryczność" i „Sarmata" jako zespoły 
bardziej wyrównane, uzyskują przewagę, doga­
niając swoich poprzedników. Wybitnego pecha 
mają poznańscy kolejarze, którzy natknęli się 
na stado krów przechodzących szosę i w wyniku 
..zderzenia" powywracali się — na szczęście nie 
groźnie, tak że w dalszym ciągu kontynuowali 
bieg. Strata czasu spowodowana wypadkiem 
wystarczyła drużynie „Elektryczność", by minąć 
na trasie zawodników KKS-su. Toteż mimo wy­
siłków nie mogą polepszyć czasu i zajmują w 
ounktscji piąte miejsce. Kolarze „Sarmaty" rów­
nież przeganiają swego poprzednika K. S. „Tram­
wajarz" i przed nim wpadają na metę.

Ogólne klasyfikacje biegów przedstawiają się 
następująco:
1) „Sarmata" Warszawa czas 2 godz. 45 minut 
16 sekund; 2) S. K. P. Warszawa czas 2 godz. 
48 minut 35 sekund; 3) „Elektryczność" War­
szawa czas 2 godz. 49 minut 20 sekund; 4) „Sto­
mil" Poznań czas 2 godz. 54 minut 25 sekund;
5) K. K. S. Poznań czas 2 godz. 55 min. 03 sek.;
6) K. S. „Tramwajarz" Łódź czas 2 godz, 57 miin. 
56 sekund.

Po zakończeniu biegu drużynie zwycięskiej 
wręczone zostały nagrody, m. in. puchar ufundo­
wany przez redakcję „Walki Ludu".

Organizacja zawodów na trasie sprawna, gorzej 
natomiast z punktualnością, gdyż start nastąpił 
z półgodzinnym opóźnieniem, w wyniku czego 
opóźniony został powrót zawodników ku nie­
zadowoleniu oczekującej publiczności na mecie.

O mistrzostwo kf. 3

KS Legia — Dyskoholia (Grodzisk) 4:1
Po nieciekawej grze zwyciężyli gospodarze. 

Bramki zdobyli: Mikołajewski, Adamczak, Mróz 
i Modrzejewski.

Szamotulski KS — Pogoń 3:1
Luhoński KS — ZWM Polonia

(Chodzież) 3:0

Wyniki spotkań towarzyskich
Starsi panowie „Warty" zwydężają w czwór- 

meczu piłkarskim
Rozegrany w sobotę czwórmecz piłkarski star­

szych panów na stadionie śródeckim, z którego 
dochód przeznaczono na odbudowę kościoła św. 
Małgorzaty na Sródce, zakończył się zwycię­
stwem drużyny „Warty" przed „Czarną Sztuką", 
„Brytanią" i „Polonią" z Głównej.

Czarni — San 3:4 (2:1)

Mistrzostwa okręgowe KSMM 
w siatkówce

(ak) W środę i czwartek na boisku przy ul. 
Mylnej odbyły się mistrzostwa okręgowe KSMM 
w piłce siatkowej z udziałem 8 drużyn.

Ze względu na krótki czas treningu, poziom 
mistrzostw był słaby, jedynie drużyny KSMM 
Główna i KSMM Krzyżowniki wykazały wyższy 
poziom gry.

Dobre wyniki lekkoatletów 
Ameryki Południowej

W Santiago odbyły się lekkoatletyczne mi­
strzostwa państw południowo-amerykańskich. W 
poszczególnych konkurencjach tytuły mistrzow­
skie uzyskali: bieg 100 m — Labarthe (Chile) 
w czasie 10.5 sek.; 200 m — Triulzi (Argentyna) 
21,9 sek.; 400 m — Ehlers (Chile) 49 sek.; 8000 ni

1500 m — Da Silvia 1:56,8 min i 4:00,3 min. 
Cobrena (Argentyna) pokonał trasę 10 000 m w 
czasie 32,35 min.; a Mario Rekorson ustanowił 
nowy rekord południowo-amerykański w biegi 
ha 110 m przez płotki z wynikiem 14,4 sek. Bieg 
400 m przez płotki wygrał Urugwajczyk Azcune 
w 54,0 sek.: Almamiramo (Chile) uzyskał w skoku 
w wzwyż 1,90 m, a Oliviera (Brazylia) w skoku w 
dal 7,31 m. Ten sam zawodnik wygrał trójskok 
uzyskując odległość 15 m. W skoku o tyczce na 
pierwszym, miejscu uplasował się Brazylijezyk 
Almeyda z wynikiem 3,95 m. W rzutach najlep­
szy wynik uzyskał Lorento (Argentyna), który 
pchnął kulą 14,35 m. W konkurencji pań najlep­
szy wynik uzyskała Barends, która w skoku 
wzwyż wynikiem 1,63 m ustanowiła nowy rekord 
południowo-amerykański.
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Poznań przegrywa ze Śląskiem 0:4 (0:1)
tY • jn]U ■*rczorajszXJp.-n*}.sta-dionie I wających się ujrzeć football w lepszym jego wy-leżeniem meczu publiczność śląska p. Walczaka 

w wielkich Hajdukach mecz piłkarski z cyklu daniu. Niestety publiczność doznała wielkiego wygwizdała. Gracze śląscy nie tylko zaorali ostro 
rozgrywek o puchar śp. Jozefa Kałuży wzbudził rozczarowania, a to dzięki sędziemu, panu Wal- lecz szczególnie po przerwie brutalnie dopusz- 
ogromne zainteresowanie. Boisko wypełniła czakowi z Warszawy, który nie umiał utrzymać czając się zbyt częstych fauli. W wyniku takiej 
szczelnie przeszło 20.000 rzesza widzów, spodzie- zawodników śląskich w karbach. Toteż z ukoń- ‘ gry kontuzjonowani zostali Baltes, Dusik, Kaź-

Kongres F. I. F. A. w Luksemburgu
Obradujący w Luksemburgu kongres Federacji 

Międzynarodowych Stowarzyszeń Piłki Nożnej za­
prosił do wzięcia udziału w obradach związki pił­
karskie Wielkiej Brytanii (angielski, walijski, 
szkocki i irlandzki) oraz Federację Stowarzyszeń 
Piłkarskich ZSRR.

Delegacje Czechosłowacji i Jugosławii zgłosiły 
żądanie przyjęcia Radzieckiej Federacji Piłki No­
żnej do FIFA.

Stanowisko to poparły ze swej strony delegacje 
Polski'i Finlandii. Koingres zgodził się na przy­
jęcie Federacji Radzieckiej zastrzegając sobie je­
dynie to, że ZSRR zwróci się formalnie' o przy­
jęcie.

Nowy Komitet Wykonawczy FIFA powziął de­
cyzję, na mocy której wiceprezydenci związków 
piłkarekich Anglii, ZSRR i Południowej Ameryki 
będą mianowani przez odnośne stowarzyszenia. 
Pozostali zaś dwaj wiceprezydenci''oraz 6 człon­
ków komitetu mianuje'Kongres. Spośród człon­
ków Federacji postanowiono wykluczyć Niemcy 
i Japonię. Sprawa Włoch do tej pory nie była 
omawiana. Znamiennym jednak jest, że jeden z 
wiceprezydentów — Maure, członek delegacji 
włoskiej, nie zajął,swego miejsca. W dalszym 
ciągu obrad postanowiono, że międzynarodowe 
zawody o puchar świata oraz o puchar Rimeta, 
piastującego, jak wiadomo, stanowisko prezyden­
ta Federacji poprzez 25 lat, będą odtąd organizo­
wane przez^FIFA.

Najbliższe takie zawody odbędą się w czasie

Mleko (Cracovia) uzyskuje w chodzie 
na 10 km czas o 1 min. 45 sek. lepszy 

od minimum
Na wewnętrznych zawodach lekkoatletycznych 

„Cracowii" zawodnik Mleko uzyska! doskonały 
czas w chodzie na 10 km wynoszący 48,15.

Wynik ten jest zaledwie o 1 minutę gorszy od 
■wspaniałego, przedwojennego rekordu Polski na 
tym dystansie, uzyskanego przez Lisa i wynoszą­
cego 47,15.

Zjednoczeni — OM TUR 8:1
W tenisowych drużynowych mistrzostwach 

Poznańskiego Okręgowego Związku Tenisowego 
drużyna Zjednoczonych pokonała zespół OM 
TLIR-u w stosunku 8:1. Wyniki poszczególnych 
gier były następujące (na pierwszym miejscu za­
wodnicy Zjednoczonych):, Adamski — Michalak 
6:3, 6:4; Piątek —-.Tomaszewski 6:0, 6:2; Piątek -— 
Michalak 6:2, 6:4; Adamski '— Tomaszewski 8:6, 
6:4. Jaśkowiakówna — Halińska 6:1, 6:0. Jaśko- 
wiakówn a - Piątek —- Halińska - Wojciechowski 
6:1, 6:0. Piątek - Adamski — Tomaszewski - Mi­
chalak 6:2, 6:3. Drożdżyński I ■— Tomaszewski III 
2:6, 6:3, 1:6. Drożdżyński II —• Kamiński 6:2, 6:4.

Półfinały mistrzostw 
tenisowych Francji

W półfinałach gry pojedynczej kobiet Amery­
kanka Osboine pokonała swą rodaczkę Brough 
7:5, 6:3.

W grźe podwójnej mieszanej para Paulina Betz miesiąc, aż do 1 września. Weźmie w nim udział 
i Budge Patty (USA) zwyciężyła parę Drobny 1.500 akademików-sportowców, zrzeszonych w 
(Czechosłowacja) — Patricia Todd (USA) 6:2, 6:3. Akademickich Związkach Sportowych w całej

Do finału gry podwójnej mężczyzn zakwalifi­
kowała się para południowo-amerykańska Eurico 
Moyer (Argentyna) i Panchero Sugera (Equador), 
bijąc w półfinale parę Drobny (Czechosłowacja) 
— Mitic (Jugosławia) 7:5, 6:3, 7:5.

Zwycięstwo pary południowo-amerykańskiej 
nad faworytem spotkania parą' Drobny — Mitic 
było jedną z dalszych~niespódzianek mistrzostw.

Drugą parą wchodzącą do finału jest Petra 
1 Bernard (Francja), którzy w półfinałach poko­
nali parę amerykańską T. Brown — Budge Patty 
6:4, 12:10, 4:6,’ 6_:4. Para francuska wygrała swe 
spotkanie dzięki Bernardowi. Zarówno Petra jak 
i przeciwnik jego T. Brown popełniali chwilami 
zasadnicze błędy.

■ Doskonały wynik 
szwedzkiego biegacza Ahldena

Szwedzki biegacz Erick Ahlden na zawodach 
lekkoatletycznych w Malmó wygrał bieg na 
2000 m w czasie 5:13,8. Czas ten jest zaledwie 
gorszy o 2 sek. od światowego rekordu Haegga, 
ustalonego w 1944 r. Jako drugi przybył naj­
wybitniejszy obecnie biegacz europejski (poza 
Skandynawami) Belg. Gustaw Reiff, przebiegając 
tę trasę w 5:14,4 — ustalając nowy rekord Belgii 
na tym dystansie.

Szwecja prosi o przesunięcie finału 
międzystrefowego o puchar Davisa
Szwecja przesłała prośbę do Związku Teniso­

wego Stanów Zjednoczonych o przesunięcie ter­
minu finałowego spotkania międzystrefowego 
puchar Davisa z dnia 16 sierpnia' na okres póź­
niejszy, ze względu na trudności związane z prze­
jazdem do Stanów Zjednoczonych.

Amerykański Związek Tenisowy odniósł się 
przychylnie do prośby Szwecji i' ustalił termin 
spotkania na dzień 13 września, prosząc zarazem 
urzędowe koła szwedzkie o dołożenie wszelkich 
starań w celu dotrzymania tego terminu.

od 15—30 czerwca 1949 r. w Rio de Janeiro a na-! Poza tym postanowiono, że na międzynarodo- 
stępnie w roku 19_51 w Szwajcarii. Począwszy od wych zawodach piłkarskich sędziować będą sę- 
roku 1954 rozgrywki te będą się odbywały tak dziowie i liniowi'członkowie zatwierdzeni przez 
jak przed wojną co 4 lata. | FIFA.

Z boisk piłkarskich Europy
W poszczególnych krajach Europy zakończone 

zostały mistrzostwa piłkarskie i tak: tytuł mistrza 
piłkarskiego' Związku Radzieckiego zdobyła dru­
żyna CDKA (Centralny Dom Armii Czerwonej). 
Piłkarskie mistrzostwo Ligi Szwajcarskiej zdo­
była drużyna „Servette“ z Genewy, a mistrzem 
Francji została drużyna FC Lille. Mistrzostwo 
Czechosłowacji zdobyła Praska Sparta, bijąc w 
finałowym meczu Slavię w stosunku 5:0. W fi­

Jubileuszowe Regały Kajakowe
' (kt) AV ramach jubileuszu Klubu Kajakowców 

z r. 1928, zorganizowano w niedzielę, dn. 28 bm. 
międzyklubowe regaty kajakowe, - w których 
udział brały wszystkie sekcje kajakowe klubów 
poznańskich.

Przy pięknej pogodzie, na przystani KK — 1928 
przy Warcie, o godz. 10-tej nastąpiło,przez pre­
zesa KK 1928 powitanie gości z kapitanem spor­
towym, Kwaśniewskim, reprezentantem Zarządu 
Główneg-0 PZK z Warszawy, na czele. Przy dźwię­
kach hymnu narodowego, flagę na maszt, wciągną! 
olympijczyk Bozaniak.
, Punktualnie o godz. 10.30 pierwsze załogi sta­

nęły do biegu na 10-tysięcy metrów w jedyn­
kach wyścigowych dla juniorów. W konkurencji 
tej, pierwsze miejsce zajął Beszterda z HCP w 
czasie 44.16,2 przed Szczepańskim z KK - 28. 
Na trzecim miejscu Rodziejczak z KK — 28.

Dalsze konkurencje były następujące:
Bieg na 10 tys. m K. 2. W. juniorów

1) Małecki ■— Tomaszewski KK — 28,czas 39.18,9
2) Zachariasz — Nowakowski HCP
3) Niewolny,— Grodzi HCP

'Akademicki obóz sportowców wodnych w Świnoujściu
Pod wysokim protektoratem Prezydenta KRN 

Bolesława Bieruta i przy poparciu Rządu orga­
nizuje Centrala Akademickich Związków Spor­
towych w Polsce, Akademicki Obóz Sportów 
Wodnych w Świnoujściu-w miejscowości Mię­
dzyzdroje na wyspie Wołyń kolo Szczecina. 
Miejscowość ta nieznana prawie nikomu, jest 
jednym z najpiękniejszych kąpielisk w Europie. 
Ukryta wśród lasów i kąpielisk przez swoje do­
godne połączenie ze Szczecinem stanowi wy­
marzoną miejscowość kuracyjną i wypoczyn­
kową, a jako teren dla uprawiania sportów 
wodnych nie ma.chyba w Polsce równej. Na ra­
zie jest tam cicho i pusto, lecz już w niedługim 
czasie będzie tam bardzo gwarno, gdyż w dniu 1 
sierpnia rozpocznie się Akademicki Obóz Spor­
tów Wodnych, który trwać będzie przez cały

Polsce, a nadto 500 akademików wyznaczonych 
pBzez Centralną Komisję Porozumiewawczą Or- 
ganizacyj Młodzieżowych, która współpracuje z 
Centralą AZS przy organizacji obozu.

Głównym celem obozu jest podniesienie spra­
wności sportowej akademików, a przez nią i 
poprawa stanu zdrowotnego studiującej mło­
dzieży. Dalszym celem jest zapoznanie szerokich 
mas młodzieży z pięknymi zakątkami Ziem Od­
zyskanych i cel ten zapoczątkowany przez po­
znanie ziem Dolnego Śląska w czasie niedawno 
odbytej Silesiady Akademickiej 1946 r. w Kar­
paczu, zostaje systematycznie spełniany.

Na obozie w Międzyzdroju uprawiane będą głó­
wnie sporty: wioślarstwo, żeglarstwo, kajakarstwo, 
pływanie, lekkoatletyka, tenis i piłka ręczna.

Przygotowaniami zajmuje się wyłoniona przez 
Centralę AZS komisja sportowa obozu, do której 
weszli kierownicy poszczególnych sekcyj AZS, 
pod przewodnictwem prezesa Polskiego Związku

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne w Pradze
W obecności kilkunastu tysięcy widzów od­

były się na stadionie im. Masaryka w Pradze, 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem zawodników amerykańskich, szwedzkich, lu­
ksemburskich, holenderskich i włoskich. Z nie­
cierpliwością oczekiwany był start Włocha Con­
soliniego, mistrza świata w rzucie dyskiem, Ho­
lendra F. de Ruytera, mistrza Anglii w biegu na 
jednę milę, C. Lamore'a, mistrza Holandii w sko­
ku o tyczce oraz start Fultona (USA) w biegu na 
800 yardów z zamiarem pobicia rekordu świato­
wego. W sumie zawody przyniosły szereg pięk­
nych wyników w różnych konkurencjach.

Na uwagę zasługuje specjalnie wspaniały wy­
nik'czarnego fenomena — mistrza USA Ewella, 
który w biegu na' 200 m osiągnął czas 21,3 sek., 
wynik Cevony (Czechosłowacja) w biegu na 1500 
metrów w czasie 3:54,6 min. (nowy rekord Cze­
chosłowacji), nowy rekord Holendra Slynkhuisa,

k-tóry w biegu na 3000 m osiągnął czas 8:27 min., 
— wspaniały wyczyn Consoliniego w rzucie dy­
skiem oraz, nowy rekord Czechosłowacji w skoku 
o tyczce 4.16 m, ustanowiony przez Bema (Akade­
micki Klub Sportowy, Praga). Wyniki w poszcze­
gólnych konkurencjach przedstawiają się nastę­
pująco: 100 m: 1. Ewell (USA) — 10,7 sek., 2. Da­
wid (Brno); na 880 yardów: 1. de Ruyter (Holan­
dia) 1*56,2 min., 2. Fulton (USA) 1:56,4 min., 1500 
metrów: Cevony (Czeohosłowaoja) 3:54,6 min.; 
300 m: 1. Slynkhuis (Holandia) 8:27 min., 2. Link 
(Czechosłowacja) 9:21,2 min.; rzut dyskiem 1. Con- 
solini (Włochy) 52,77 m, 2. Knotek (Czechosło­
wacja) 45,04 m; skow wzwyż; 1. Rubicek (Czecho­
słowacja 1,88 m; skok o tyczce: 1. Bem (Czecho­
słowacja) 4,16 m, 2. Krejcar (Czechosłowacja) 
3,93 m; pchnięcie kulą: 1. Kalina (Czechosłowa­
cja 14,26 m, 2. Brasser (Holandia) 12,43 m.

nałowych rozgrywkach piłkarskich o mistrzo­
stwo Ligi Włoskiej prowadzi Juventus i Torino, 
mając po 16 pkt. przed Internazionale i Napoli, 
które to drużyny uzyskały po 11 pkt Do finało^ 
wych rozgrywek o mistrzostwo Holandii zakwali­
fikowały się następujące drużyny: Ajax (Amster­
dam), FC Hartem, Limburgia, NAC Bredaj 
„Nes“ Nimegien i Heerenven.

Bieg na 10 tys. m K. 1. W. seniorów 
ł) Kardasz HCP czas 42.54,2
2) Kostuj HCP
3) Ptaszyński KK — 28

Bieg na 10 tys. m K. 2. W. seniorów
1) Matłoka — Karasiewicz KK — 28 czas 35.02,2
2) Bazaniak — Okupniak, osada kombinowana 

Surma — KK —■ 28
3) Grzywaczewski — Sierawski KK — 28

W godzinach popołudniowych startowały dal­
sze załogi w biegach krótkodystansowych, panów 
i pań. Wyniki uzyskano następujące:

Bieg na 600 m pań K. 1. W.
1) Dmochowska HCP czas*3.14,6
2) Sobierajowa HCP.

Bieg na 600 m K. 2. W. młodzików
1) J. Karasiewicz — K. Karasiewicz KK — 28

2) Jaśkowiak — Idziak KK — 28
3) Kominak — Knopczyński HCP.

czas 2.50,1

Hokeja na lodzie i zarazem oldboja AZS, dyr. 
Boczarę oraz kierownika sportowego Centrali 
Andrzeja Dziewickiego. Komisja ta opracowała 
program dziennych zajęć oozowych, a także pro­
gram mistrzostw i zawodów, które odbędą*się na 
zakończenie obozu. Wszyscy uczestnicy obozu 
zobowiązani są w czasie jego trwania do uzy­
skania oznaki sprawności Polskiego Związku 
Pływackiego oraz do osiągnięcia minimum w 
pewnej'wybranej przez siebie gałęzi sportu. Pro­
gram zajęć życia obozowego przedstawia się na­
stępująco:

O godz. 7-ej pobudka, poczem gimnastyka po­
ranna, opracowana odbędzie się,dla każdej ga­
łęzi sportu. Po śniadaniu trening sportowy do 
godz. 12-ej, poczem o 13-ej obiad i do 15-ej od­
poczynek.

Następnie wykłady i kursy teoretyczne oraz 
dowolne zajęcia sportowe do godz. 19-tej. Wie­
czory przeznaczone 6ą na1 imprezy kulturalne i 
artystyczne. Te ostatnie przygotowane zostaną 
przez akademicki zespół rewiowy, który rów­
nież weźmie udział w obozie.

Aby usunąć ewentualne tarcia regionalne i 
umożliw,ić zżycie się młodzieży ze wszystkich 
stron Polski, postanowiono rozkwaterować 
członków obozu według grup sportowych. I tak 
np. lekkoatleci zamieszkają razem w pensjona­
cie, pływacy również, razem w innym miej­
scu itd.

Obóz ma zapewnioną opiekę lekarską, a obe­
cnie odbywają się badania lekarskie kandyda­
tów na obóz, od których wyniku zależy przyję­
cie na obóz. V/ czasie trwania obozu^zostanie z 
jego członków utworzona milicja obozowa, któ­
rej zadaniem będzie przestrzeganie porządku i 
dyscypliny. Członkowie, nie przestrzegający za­
rządzeń, względnie nie biorący udziaiu w tre­
ningach, do których się zobow.ązaii, zostaną 
usunięci z obozu.

mterczak i Polka. Drużyna poznańska w drugie,' 
połowie tak'rozbita ukończyła trudne to spotka­
nie w ósemkę. Poznaniacy pozostawili na Śląską 
jak najlepsze wrażenie. Zagrali oni pod wzglądenx 
technicznym bardzo dobrze, mając przez ca)T 
okres gTy wybitną przewagę, jedynie atak baw;} 
śię niepotrzebnie w zbytnią hiperkomhinację, 
nie mogąc się zd-obyć w polu podbramkowym na 
skuteczny strzał. Obie drużyny wystąpiły’w ną- 
stępujących składach: Poznań: w bramce Skro­
mny, w obronie Dusik i Baltes, w pomocy Groń­
ski, Tarka i Witkowski, w napadzie Polka, Anio­
ła, 'Czapczyk, Kaźmćerczak, Smólski. Śląsk; w 
bramce Brom, w obronie Chyży i Grolik, w po­
mocy Szaton, Andrzejewski i Niebylski, w napa­
dzie Górecki, Bąk, Cie.ślikj"Pytel, Barański.
' Bramki dla Śląska zdobyli: Cieślik 2, Pytę! j 
Bąk po 1. Spotkaniem tym zakończona została 
pierwsza kolejka spotkań z cyklu rozgrywek o 
puchar im. śp J. Kałuży.

Tabela rozgrywek przedstawia się następująco:
ilość gier ilość punkt, stos, bramek 

3 41. Śląsk
2. Kraków
3. Warszawa
4. Poznań

62
6:5
6:8
6:9

Bieg na 100 m K 1 W początkujących
1) Majewski HCP czas 5.27,1
2) Szymanowski HCP
3) Pawkowski KK — 28.

Bieg na 1000 m K 2 W juniorów
1) Małecki — Tomaszewski KK — 28 czas 4.51,6
2) Krumholz — Generalczyk KK — 28
3) Niewolny — Grodki HCP.

Bieg na 1000 m K 1 W seniorów
1) Sobieraj HCP czas 5.05,L
2) Polowczyk HCP
3) KulczakKK — 28.

Bieg na 600 m K 1 W młodzików
1) K. Karasiewicz KK — 28 czas 3.12,7
2) Szostak HCP
3) Knopczyński HCP.

Bieg na 1000 m K 2 W początkujących
1) Pawłowski'— Krzyska KK — 28 czas 4.52,7
2) Szczepański — Jans KK — 28
3) Kujawa — Kostuj HCP.

Bieg na 1000 m K 1 W juniorów
1) Beszterda HCP czas 5.07,7
2) Rodziejczak KK — 28
3) Karasiewicz J. KK — 28.

, Bieg na 1000 m K 2 W seniorów
1) Matłoka — A. Karasiewicz KK — 28 czas 4.31,6
2) Kardasz — Polowczyk HCP
3) Bazaniak — Oku pniak Surma — KK — 28

(komb.)
W ogólnej punktacji, kluby uplasowały się w 

następującej kolejności: KK — 28 — 98 pkt.,
I JCP = 81 pkt.. HHWA = 6 pkt, Surma = 5 pkt.

O godzinie'17.30 ogłoszono wyniki, poczem na­
stąpiło wręczenie nagród.

Wczorajsze zawody kajakowe były poza spraw­
dzianem sil klubów miejscowych, eliminacją za­
łóg na Międzymiastowe Regaty Kajakowe Po­
znań — Bydgoszcz,’ ktÓTe odbędą się w dniu 
18. 8. br. W regatach tych spotkają się najsilniej­
sze zespoły Zachodniej Polski.

Wczorajsze regaty, zorganizowane przez KK — 
28, organizacyjnie stały na wysokim poziomie.

•
Przedolimpijski , 

Ośrodek Kajakowców
(kt) Korzystając z obecności kapitana sporto­

wego Zarządu Głównego Polskiego Zw. Kajakow­
ców, p Kwaśniewskiego w Poznaniu, informowa­
liśmy się o stanie kajakarstwa na terenie Polski.

Jak się okazuje, najsilniejszym ośrodkiem tego 
pięknego sportu jest obecnie Poznań, przed Cze­
chowicami.

Wysiłki Zarządu Głównego w kierunku popula­
ryzacji sportu kajakowego'oraz podniesienia po­
ziomu, dają już w obecnej chwili pozytywce 
rezultaty. Wielkim plusem, bodajże najważniej­
szym, jest uzyskanie od Wojew. Urzędu Ziem­
skiego w Krakowie Majątku Rożnów, z pałacem, 
parkiem, 60 ha ziemi i jeziorem rożnowskim, 
długości 27 km i ca. 2 km szerokim. W majątku 
tym Zarząd Główny PZK urządza ośrodek szk°J 
leniowy i obóz do zapTawy przedolimpijskiej, n 
olimpiadę mającą się odbyć w'roku 1948 w Lon­
dynie. Z obozu szkoleniowego korzystać bęo’ 
zawodnicy z całej Polski. _

Sport kajakowy podzielony na sekcje sportb’1 
i turystyczne, według słów p. Kwaśniewskiej: 
ma jeszcze obecnie za małe zainteresowanie wsro 
pań. Nasze sportsmenki winny zainteresować sw 
tym szlachetnym sportem, który dla każdego J 
dostępny i stosunkowo do innych gałęzi ®P°r 
tani, nie absorbujący dużych wydatków, tym ba 
dziej, że sprzęt klubowy jest dla każdego dos ? 
pny. W budowie sprzętu kajakowego przoduj 
także Poznań i na uznanie zasługuje KK / 
który w własnych ramach podjął się produkęj 
ka jaków i wioseł o dużych walorach sportowyc •

Z naszej strony obcięlibyśmy jeszcze zwr£5Je' 
uwagę na niezrozumienie okazywane przez 
czynniki, klubom uprawiającym sporty woon ■ 
Wioślarze i kajakowcy nie mają poza Wartą 
dnych innych wód do dyspozycji mimo, że w 
my w okolicach Poznania odpowiednie tere . 
wodne. Na urządzenie regat międzymiastowy 
i innych, należało by uprzystępnić sztuczne I 
zioro „Rusałka" na Golęcinie. które w zupe^nos 
odpowiada wymogom regatowym i przez bl»s 
swe położenie i dobrą komunikację odda spor'0 
Polskiemu "nieocenione przysługi.
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Poniedziałek, dnia 29 lipca 1946 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Marty p.
Kalendarz słowiański — Cierpisławy

Wtorek, dnia 30 lipca 1946 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Rufina i Julity
Kalendarz słowiański — Ubysława

Tlefag poznaasfcich wydarzeń
W t dniu wczorajszym odbyło się uroczyste 

otwarcie Urzędu Pocztowego przy Al. Marcin­
kowskiego — Pocztowa.

Po krótkim okolicznościowym przemówieniu 
naczelnika Urzędu ob. Chucińskiego w zastęp­
stwie dyr. Okręgowej Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów, ob. inż. Rybarski przeciął wstęgę, oddając 
salę manipulacyjną do użytku publiczności. Uro­
czystego aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Noryśkiewicz. Po występach orkiestrowych i chó­
ralnych podejmowano gości skromnym śniada­
niem.

(cl Skazany na karę śmierci, wyrokiem Sądu 
Doraźnego w Poznaniu w dniu 8. bm., Antoni 
Rychter, ur. w 1918 roku 'zawisnął w ubiegłą 
sobotę po południu na szubienicy w więzieniu 
przy ul. Młyńskiej. Jak wiadomo Rychter został 
skazany za zamordowanie Salomei Pawłowskiej.

Wyrok został wykonany na skutek rezygnacji 
Prezydenta K, R. N. z przysługującego mu prawa 
łaski.

(lk) W drugim kwartale br. punkty celne na 
terenie woj. poznańskiego odprawiły w przywozie 
6.097 osób, a w wywozie 16.231. Z ostatniej licz­
by 6.029 osób pochodziło z pasa zagranicznego. 
W czasie rewizji bagaży zatrzymano w związku 
z ograniczeniami wywozu środków płatniczych 
9.943 złotych polskich, 35.557 marek niemieckich 
w banknotach, 210 marek w srebrze i 480 marek 
okupacyjnych. Ponadto zatrzymano 63 sztuki ba­
gażu porzuconego, 101,5 kg masła i słoniny oraz^ 
164,65 kg innych artykułów żywnościowych 
przeznaczonych na przewóz do Niemiec. Przemyt­
nikom odebrano szereg innych przedmiotów war­
tościowych, a szczególnie żarówek elektrycznych 
i termometrów lekarskich oraz medykamentów.

Notowanie cen ziemiopłodów
Wojewódzka Komisja Notowania Cen w Pozna­

niu zanotowała za okres od 1—15 bm. ceny prze­
ciętne na terenie wojew. poznańskiego płacone 
rolnikom za dostawy w mniejszych ilościach (nie 
wagonowych) w zł za 100 kg: żyto -— 880, psze­
nica — 2.185, jęczmień brow. — 970, jęczmień 
kasz. — 900, owies — 970, ziemniaki — 350, groch 
Viktoria — 2.080, groch zielony — 1.910, rzepak 
— 3.825.

Ceny wykazywały tendencję zniżkową. Noto­
wanie na ziemniaki zwyżkowano z uwagi na 
podaż ziemniaków z nowych zbiorów._______

JURATA :j»”or’;«toJ.......... (Hel) p-ta Jastarnia

Krzyże Zasługi na piersiach 
robotników

(р) W ubiegłą sobotę odbyło się w świetlicy 
Zjednoczenia Energetycznego w Poznaniu deko­
rowanie srebrnymi i brązowymi Krzyżami Zasłu­
gi 15-tu pracowników Zjednoczenia.

Zebranych na uroczystości pracowników powi­
tał dyrektor Zjednoczenia — ob. inż. Bieroński 
i wygłosił do nich dłuższe przemówienie obrazu­
jące bieg wypadków politycznych na przestrzeni 
ostatnich siedmiu lat. Przy końcu swej prelekcji 
mówca podkreślił, że odznaczeni pracownicy na­
leżeli do tych, którzy jeszcze pod kulami w okre­
sie gwałtownych walk między ustępującym z na­
szych ziem okupantem a napierającą ze wschodu 
Armią Czerwoną — nieustraszenie trwali na 
swoich placówkach, broniąc je od zagłady i ratu­
jąc mienie państwowe. , ■

Dla zadokumentowania solidarności robotnicze] 
odnośnie wytycznych naszej polityki rządowej 
odczytany został Manifest Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, poczem mz. Bieroński 
udekorował pracowników krzyżami.

Srebrne Krzyże Zasługi otrzymali: ob. ob.: St. 
Burdel, inż. Wł Czekajło, Cz. Kaczmarek, St. 
Oleinik, W. Piński, St. Stanowski, Stasinowski, 
A. Szulz i Fr. Węcławek. Brązowe — T. Czeme- 
rys, Fr. Jeneralczyk, Br. Lebioda, A. Nowakówna, 
M. Falkowski i Fr. Wojkiewicz. .

W imieniu odznaczonych zabrał głos ob. Olej­
nik, który podziękował za nagro-dy oraz zapew­
nił zebranych i kierowników, że wyróżnieni pra 
cownicy nie tylko nie będą ustawać w tempu 
pracy dla państwa i społeczeństwa, ale wzmeg, 
wysiłki by innym świecić przykładem i tyn 
zachęcić szersze kręgi do intensywniejszego 
działania.

Jako ostatni przemawiał ob. Burdel.
Wspólnym odśpiewaniem „Roty" uroczystosr 

zakończono.
Zorza polarna nad Poznaniem

(с) W nocy z 26/27 bm. około godz. 0,30 wi­
doczna była na północnej części nieboskłonu 
zorza polarna, która jasno-czerwoną łuną rozta­
czała się na horyzoncie. Zjawisko trwa.o do go-

Pojawienie się zorzy polarnej nad Poznaniem 
jest zjawiskiem niezwykłym i ostatnio zanoto­
wano ten fakt w lecie 1939 roku.

Kalendarzyk
rozpraw rehabilitacyjnych

Przed Specjalnym Sądem Karnym w Pozna"™ 
odbędą się w dniu 30 bm. w sali nr 1 r°zPta_£y 
rehabilitacyjną: Heleny i Edmunda Milickich, Ka­
rola Mirka, Weroniki Napier, Otto Schracke i to­
warzystw Wiktora Stassburgera, Augusta Rt.an- 
ka, Jana Bartlica, Ludwika Adamowicza, Anto­
niego Wojciechowskiego,' Stanisława Roschina, 
Zygmunta Białkowskiego, Heleny Sohns.

Dostęp do morza gwarancją rozwoju państwa
Uroczystości morskie w Poznaniu

(m) Wczorajsza niedziela minęła pod znakiem 
obchodu „Święta Morza", którego tradycje znane 
są w Polsce od szeregu lat, a w obecnych czasach 
mają dla nas specjalne znaczenie. Komitet ob­
chodu przygotował kilka imprez, które odbyły 
się w naszym mieście w różnych porach dnia.

O godz. 9-tej rańo zebrały się na placu Wol­
ności delegacje władz miejscowych, poczty sztan­
darowe stronnictw politycznych, organizacyj 
młodzieżowych i związków, kompanie wojskowe 
oraz publiczność. Bardzo efektownie prezentował 
się oddział hufca „Wilków. Morskich" w białych 
marynarskich mundurach.

Po mszy św. polowej, odprawionej przez ks. 
dr. Noryśkiewicza nastąpiły przemówienia oko­
licznościowe. Jako pierwszy wszedł na mównicę 
przedstawiciel wojewody poznańskiego nacz. 
Błażewicz, który w przemówieniu swym naświe­
tlił w sposób wyrazisty, problem zależności na­

Poznań wita rodaków z Belgii
(m) W ub. piątek o godz. 11.40 przybyła do 

Poznania część transportu robotników polskich 
z Belgii. Są to górnicy i rzemieślnicy, którzy kilka­
naście względnie kilkadziesiąt lat temu wyemi­
growali do Belgii, by tam szukać pracy dla siebie 
i swych rodzin. Na apel Polskiego Rządu wy­
razili oni chęć powrotu do kraju i pracy we wła­
snej Ojczyźnie. Dzięki staraniom Belgijskiego 
Czerwonego Krzyża oraz konsulatu polskiego w 
Brukseli przystąpiono do zorganizowania specjal­
nych transportów, z których ostatni w sile 980 
ludzi wyruszył z Brukseli w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 17-tej, żegnany uroczyście przez tych 
rodaków, którzy w oczekiwaniu swej kolejki mu- 
sieli chwilowo pozostać na obcej ziemi. Najbliż­
szy transport ma wyruszyć w dniu 19 sierpnia.

Pociąg składał się z 28 wagonów 11-giej i 1-szej 
klasy, przy czym 7 wagonów zajęły bagaże repa­
triantów, którym wolno zabrać cały posiadany 
majątek. Górnicy, którzy podpisali deklarację 
pracy w kopalni, mogli przywieźć nawet meble.

Trasa sześciodniowej nodiróży prowadziła przez 
południowe Niemcy, Tyrol i Czechosłowację. 
W Pradze pociąg zatrzymał się na przeciąg trzech 
godzin. Po przejeździe granicy zostali repatrianci 
przyjęci przez władze polskie w Dziedzicach. 
Część z nich zatrzymała się na Śląsku celem pod­
jęcia pracy w kopalniach, inni wysiedli w różnych 
miejscowościach położonych na trasie przebiegu 
transportu, reszta zaś przyjechała do Poznania.

Z rozmów, przeprowadzonych z b. emigranta­
mi wynika, że sama podróż mimo stosunkowo do­
brego zaopatrzenia żywnościowego i sanitarnego

OSiatwank Archidiecezji Poznańskiej Malce Bożej
W związku z postanowieniem Episkopatu 

Polski oraz rozporządzeniem J. E. Ks. Arcybi­
skupa Dymka z dnia 3 maja nastąpi w dniu 15

Bezpośrednie połączenia kolejowe 
Pokoje komfortowe 25135

Renomowana kuchnia warszawska 
Zgłoszenia p semne lub telegraf.

Szkolnictwo zawodowe rozrasta się
(lk) Z końcem minionego roku szkolnego czyn­

nych było na terenie naszego województwa 6 li­
ceów oraz 8 gimnazjów technicznych i przemy­
słowych, 8 liceów i 9 gimnązmw handlowych, 
1 liceum spółdzielcze, 3 szkoły przysposobienia 
spółdzielczego oraz 4 szkoły przysposobienia ku­
pieckiego. Młodzież żeńska korzystała z 2 liceów 
i 2 gimnazjów zawodowych oraz z 18 szkół przy­
sposobienia zawodowego wzgl. przysposobienia 
w zakresie gospodarstwa domowego. Ponadto 
czynnych było 89 żeńskich szkół zawodowych 
dokształcających.

Liczba uczniów i uczennic we wszystkich wy­
mienionych zakładach nauczania przekraczała 
cyfrę 16 tys., z czego w dniu 26 czerwca ukoń­
czyło szkołę 2.600 osób.

Szkoły zawodowe obsługiwało 535 nauczycieli 
i 53 instruktorów. W szkołach dokształcających 
nauczało 654 nauczycieli, przy czym 631 osoby 
posiadały specjalne przeszkolenie.

Niezależnie od państwowych kursów zawodo­
wych i dokształcających czynne były 22 kursy 
prywatne, na które uczęszczało 2.226 uczniów. 
Wykładało na nich 66 nauczycieli.

Unormowanie stosunku służbowego 
funkcjonariuszów państwowych

Dekret z dnia 14. 5. 1946 r. o tymczasowym 
normowaniu stosunku służbowego tunkcjona 
iuszy państwowych (Dz. U. R. P.-nr 22, poz. 139

-eguluje między innymi sprawę zgłoszenia się dc 
łużby państwowej funkcjonariuszów państwo 
,vych sprzed 1. 9. 1939 r. z wyjątkiem profeso- 
ów, nauczycieli, wojska i służby bezpieczeństwo 
Milicji Obywatelskiej, Straży Więziennej i Gra­

nicznej).
Prawo do zaliczenia poprzednio pełnionej służ­

by państwowej traci funkcjonariusz państwowy 
który nie zgłosił się ponownie do służby państwo­
wej w okresie od 22. 7. 1944 r. do 4. 9. 1946 roku 
lub z chwilą ustania przeszkody uniemożliwiają­
cej zgłoszenie się do służby.

Władza służbowa może według swobodnego 
uznania bądź przyjąć ponownie do służby zgła­
szającego się funkcjonariusza państwowego, bądź 
odmówić mu tego przyjęcia.

Odmowę ponownego przyjęcia zgłaszającego 
się funkcjonariusza uważa się za zwolnienie go 
ze służby z zachowaniem nabytych praw emery­
talnych.

Jeżeli wskutek zmiany w organizacji władz 
i urzędów nie mają właściwej władzy służbowej 
lub jej działalność nie została wznowiona, wła­
ściwym dla sprawowania czynności władzy służ­
bowej jest Prezes Rady Ministrów.

szego państwa <od morza i ekonomiczne znacze­
nie wybrzeża dla gospodarki narodowej. Kiedy 
po pierwszej wojnie światowej — powiedział 
między innymi mówca — otrzymaliśmy mały za­
ledwie kilkadziesiąt kilometrów liczący skrawek 
brzegu morskiego, naród nasz potrafił od pierw­
szej chwili wydać z siebie maksimum sił, by do­
stęp do morza wykorzystać w całej pełni. Wyni­
kiem tych wysiłków było stworzenie w rekor­
dowo krótkim czasie wielkiego portu morskiego 
w Gdyni. Dzisiaj, kiedy uzyskaliśmy szeroki do­
stęp do morzą, stajemy się rzeczywiście jednym 
z państw morskich. Przedstawiciel wojewody 
stwierdził w końcu swego przemówienia, że ob­
chodzone w całym kraju „Święto Morza" jest 
manifestacją woli narodu, świadczącą, że nigdy 
nie odstąpi on od wiecznie polskiego Bałtyku.

Wiceprezydent miasta Poznania, Drabowicz, 
przypomniał, że obowiązkiem narodu polskiego

przez władze belgijskie, odbyła się w trudnych 
warunkach. W czasie przejazdu przez tereny nie­
mieckie doświadczono szeregu przykrości, a na­
wet aktów sabotażu, co wyraziło się m. in. w czę­
stym zrywaniu się pociągów. Na skutek tego wie­
le osób, a zwłaszcza dzieci, doznało poważnych 
okaleczeń. Rodacy z Belgii stwierdzają z wiel­
kim ubolewaniem, że również na ziemiach pol­
skich spotkali się z nieobywatelskim i aspołe­
cznym obejściem ze strony części personelu ko­
lejowego, którego dziwna opieszałość i brak zro­
zumienia były przyczyną przewlekania się podró­
ży. Ustosunkowanie się osobiste tych jednostek 
do powracających z obczyzny hraei było nieraz 
prowokacyjne.

Robotnicy z Belgii, którzy zdawali sobie — jak 
sami przyznają — doskonale sprawę z ciężkiej 
sytuacji ekonomiczniej naszego kraju, przy­
jechali ze szczerym zamiarem oddania wszystkich 
swoich sił przy jego odbudowie. „Dla Polski 
można pracować tylko w Polsce" — oświadczył 
51 -letni stolarz z Liege, Bolesław Kasprzak, któ­
ry po 20-tu latach pracy na obczyźnie wrócił do 
rodzinnego miasta. Chce żyć w Polsce, dla niej 
pracować i cieszyć się Ojczyzną. Dlatego mimo 
namów zdecydował się przyjechać, tak jak setki 
innych.

Ci, którzy zostali, oczekują na nowe transporty 
by wraz z rodzinami i całym dobytkiem powrócić 
do oddawna upragnionej ojczystej ziemi. Przyj- 
miemy ich wszystkich z wielką radością, gdyż 
pracy i chleba nie zabraknie dla nich w nowej 
Polsce.

sierpnia ofiarowanie Archidiecezji Poznańskiej 
Matce Bożej i Jej Niepokalanemu Sercu. Zwią 
zane z tym uroczystości odbędą się w Poznaniu, 
a wezmą w nich udział wszystkie parafie podle­
głe arcybiskupowi poznańskiemu.

W myśl rozporządzenia wydanego ostatnio 
przez J. E. Ks. Arcybiskupa Dymka ofiarowanie 
rozpocznie się w dniu 14 sierpnia wieczorem 
odprawieniem we wszystkich kościołach nabo­
żeństw różańcowych z odpowiednią nauką.

Dnia 15 sierpnia odbędą się w kościołach msze 
św. tylko o godz. 6, 7 i 8-mej, poczem wszyscy 
kapłani świeccy i zakonni udadzą się do kościoła 
św. Marcina, gdzie oczekiwać będą na Arcy- 
pasterza.

W międzyczasie o godz. 8-mej odprawiona zo­
stanie w Prokatedrze (Fara) msza św. dla dzieci 
wszystkich parafij. W czasie mszy wygłoszone 
będzie kazanie okolicznościowe.

Główna część uroczystości będzie miała miejsce 
na Placu Wolności, gdzie o godz. 10-tej będzie 
odprawiona msza św. pontyfikalna z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu-sPo wystawieniu wygło­
szona zostanie nauka, a następnie wszyscy wierni 
odśpiewają litanię loretańską i za Arcypasterzem 
powtórzą słowa Ofiarowania Archidiecezji. 
Wspólny śpiew „Pod Twoją obronę", „Tantum 
ergo", błogosławieństwo, akt uwielbienia oraz 
śpiew „Boże coś Polskę" zakończy uroczystości 
na placu.

Wieczorem o godz. 20-tej odbędzie się Akade­
mia Maryjna.

W parafiach leżących poza Poznaniem odbędą 
Się podobne uroczystości, przy czym każda para­
fia przyśle do Poznania specjalną delegację ze 
sztandarami, (c)
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pranna! 7.30 Powtórzenie najwa-żmiejiszych wiadomości dzień, 
ika roirannego; 7.35 Muzyka poranna; 8.20 Informacje ogólno- 
d! kie; 8.30 Rady nraktyczme dla słuchaczek w oor. Renaty 

Oo-browoLskiej; 8.40 Muzyka; 8.50 Codzienny odcinek prozy —
'-ągment powieści Johna Knittela nt. ..El Hakim"; 9.00 
’rzerwa; 14.30 Kronika Poznania i Wielkopolski; 11.40 Mu- 
•.ka.; 14.50 Przegląd prasy wielikorooJskiej; 11.57 Sygnał cza^u 
hejnał; 12.05 Dziennik południowy; 12.35 Pieśni w wvk. 

\dy Witowskiej-Kamińskiei; 12.55 .5 minut poezji"; 13.00
Na Ziemiach Odzysikamych"; 13.1*5 Z życia narodów słowiań- 
kich; 13.25 Muzyka obiadowa (na wszvstkie rozgłośnie poi. 
•kie). Wykonawcy: Juliusz Bieńkowski (tenor) Romuald 

Naruszewicz (trąbka). Janusz Kowalski (akompaniament);
' ■* 03 . Przez kolorowe okienko" — audvcja słowno-muzyczna 
dla dzieci w oęr. Rogoszówny; 14.25 Z dziejów barbarzyń- 
-twa niemieckiego w Polsce; 14.40 Rezerwa; 14.50 Muzyka;
'ą.30 Z życia milicjanta; 15.40 Aktualności kulturalne; 15.45 
Wiadomości bieżące; 15.50 Ptezvdent. stół. m. Poznania mgr 
Stanisław Sroka omówi najaktualniejsze sprawy masła: 16.00 

oopołudniowy 16.30 Utwory fortepianowe w wyk
Lucyiny Robowskiej; 16.55 Kwadrans pro- 
Zesr-obt Instrumentalnego pod dyr. Henryka Kowalskiego 
udziałem. Marii Namysłowskiej (śpiew); 17.50 Nasze uzdro­
wisk-*: 17.55 Audycja wojskowa; 18.10 „Na Sądecką nutę" -- 
audycja ludowa w oor, Jana Wrońskiego; 18.30 Recital śpie­
waczy Michała Gułata; 19.00 „Nauka przy głośniku"; 19.30 
Audvcta dla wsi, a) pogadankę pt. „Wyka ozina wygł. inż. 
Kazimierz Jankiewicz b) muzyka z płyt; 20.00 Dziennik wie. 
czorny; 20.30 „Odwiedziny o zmroku" — audycja w opr. 
Tadeusza Biftnera; 21.00 Nadprogram; 24.15 Korne m życzeń; 
21.45 „Wśród nowych książek" w o*p<r. Bogdana Zakrzewskie- 
*>o; 22.00 Koncert rozrvwkowv; 22.30 Wiadomości z Ziem 
Zachodnich; 22.35 Muzrlta; 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika radiowego; 23,20 Program na dzień następny; 23.30 Mu­
zyka; 24,00 Zakończenie programu.

jest stać na straży zdobytego wielkim trudem wy­
brzeża morskiego i przez współdziałanie z Rządem 
w pracy nad odbudową portów dopomóc w reali­
zacji wielkich planów naszej polityki morskiej.

O konieczności skupienia wszystkich sil twór­
czych społeczeństwa i skierowania ich do odbu­
dowy wybrzeża polskiego mówił przedstawiciel 
Ligi Morskiej dr Pluciński, a przedstawiciel Woj­
ska Polskiego mjr Matwiejewicz zapewnił, że żoł­
nierz polski tak jak potrafił wybrzeże wywalczyć, 
tak potrafi również, gdyby zaszła tego potrzeba, 
stanąć w jego obronie. Mjr Matwiejewicz stwier­
dził, że myśl o odzyskaniu morza żyła w narodzie 
w ciągu całego długiego okresu walk z okupantem, 
a kiedy myśl ta stała się faktem dokonanym i 
Wojsko Polskie wraz Armią Czerwoną wyzwoliło 
odwiecznie polskie ziemie nadbałtyckie, społe­
czeństwo polskie, a w tym i wojsko, muszą przyjść 

ladzom z jak największą pomocą w odbudowie
naszego wybrzeża.

W imieniu Komisji Porozumiewawczej Organi­
zacyj Młodzieżowych przemówił ob. Młotecki. 
Nawiązując do historycznych tradycyj walki na­
szego narodu o morze, mówca zapewnił, że mło­
dzież polska docenia w całej pełni znaczenie do­
stępu do morza, a mając przed oczyma wielkie 
ideały tych wszystkich, którzy w walce o morze * 
oddali swe życie, będzie stać twardo na jego 
straży.

Mówcy wznosili okrzyki na cześć Rzeczypospo­
litej Polskiej, Krajowej Rady Narodowej i człon­
ków Rządu, żywo podchwytywane przez zgroma­
dzonych. W czasie uroczystości grała orkiestra 
wojskowa 13 pp. pod batutą por. Wojnowskiego, 
a szereg pieśni F. Nowowiejskiego o tematyce 
morskiej wykonał udatnie chór mieszany „Lutnia" 
pod dyr. prof. Maćkowiaka.

W godzinach między 11-tą a 12 tą odbyły się 
na placu Wolności, na Rynku Wildeckim i w 
Parku Wilsona koncerty orkiestr wojskowych.

Poniedziałek, dnia 29 lipca 1946 r, 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś i jutro, godz 

Teatr Polski

19-ta — „Zemsta Nie- 

jutro, godz, 19-ta — „Freuda teoria 

jutro, godz. 19 ta — .Rozkoszna 

Teatr letni: dziś Ł jutmo, godz, 19.30 — „Kokosowy interes". 

W kinach poznańskich:
Apollo — „Zygmunt Kłosowski"; Bałtyk — ? Nieuchwytny 

Smith"; Muza — „Kurhan Małachowski"; Rialto — „Pod 
gołym niebem"; Warta — .Brutal". _

Początek seansów we wszystkich kinach o godz. 16, .8 
i 20-tej. W niedziele i święta od godz. 14-tej,

Dzisiaj występ „Chóru Czejanda** 
w kinie „Apollo“

Znakomity zespół artystów warszawskich wchodzących w 
skład „Chóru Czejanda" wystąpi dzisiaj, tj. w poniedziałek o 
godz. 21-szej w kinie „Apollo". Następne dw.a przedstawię- 
ni,a we wtorek 30-go. i środę, 34 go bm.

W pro gramie przebojowe piosenki, humoreski, tanga, fox- 
troty, parodie, pieśni ludowe oraz. partvz-a-rckie.

Sprzedaż biletów w kasie kina „Apollo

KOMUNIKATY
Chór Męski Arion w Poznaniu. Pierwsza po­

wakacyjna lekcja śpiewu 2 sierpnia br. o godz. 
19-tej w Domu Pocztowca przy Al. Marcinkow­
skiego 20. Zwolenników męskiego chóru z do­
brymi glosami przyjmujemy co poniedziałek i pią­
tek podczas lekcji śpiewu.

Jasiewicz Zenon, lat 15, syn Heleny — ram. 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 39 m. 12 wyszedł dnia 
21. 8. 1945 z domu i dotąd nie wrócił. Rysppis: 
wzrost średni, oczy duże niebieskie, włosy jasno- 
blond, twarz pociągła. Ubranie ciemno-szare, ko­
szula ciemna z błyskawicznym zamkiem, spodnie 
krótkie i czarne buciki.

P. C, K. poszukuje rodziny Mariana Kozłow­
skiego, sportowca; Marii Laskowskiej, ur. w 1903 
r., repatriantki z Rosji: Kazimierza Kraszewskie­
go, ur. w 1917 r. — wymieniony wyszedł 9 lipca 
br. z mieszkania przy ul. Spokojnej 24 na dwo­
rzec i zaginął: rysopis: wysoki brunet, oczy piw­
ne, przedni ząb złamany, ubranie ciemne w gra­
natowe paski; Leona Nowaczyka, ur. w 1913 r. — 
wymieniony wrócił z Niemiec i rzekomo zamie­
szkał w poznańskiem; Pawła Poważylskiego, lat 
45, zdemobilizowanego sierż. W. P.

Zebrania w dniu 30 iipca
Zarząd Miejski OM TUR — godz. 19-ta w domu OM 

TUR-owym.

jr rsecfai* wydawnicxego

„Łużycom wolność"!
Duże zainteresowanie obudziła w ostatnim 

czasie sprawa Łużyc, najmniejszego, narodu sło­
wiańskiego, słowiańskiej wyspy w morzu ger­
mańskim, która mimo bijących w nią fal wyna­
radawiającego ucisku przetrwała do naszych 
czasów. Łużyce chcą się wyzwolić obecnie spod 
panowania niemieckiego, czy to jako samo­
dzielne państewko, czy w połączeniu z Czecha­
mi lub z Polską. Zabiegi działaczy łużyckich 
znajdują współczujące zrozumienie, szczególnie 
wśród narodów słowiańskich. Społeczeństwo pol­
skie z sympatią patrzy na bratni naród Serbów 
Łużyckich, do którego geograficznie zbliżyła nas 
teraz granica na Odrze. Sympatia ta jednak nie 
ma mocnego oparcia w bliższej znajomości Łu­
życ: ich życia, ich dziejów, ich historycznych 
związków z Polską. Braki te wypełni znakomicie 
80-stronicowa książka pt. „Łużycom wolność!" 
Jest to praca zbiorowa, której poszczególne roz­
działy oświetlają wszechstronnie problem łużyc­
ki. Opracowania te wyszły spod piór zarówno 
wybitnych uczonych, jak. prof. dr. J. Kostrzew- 

J710, Koncert ! ski, prof. dr. B. Stelmachowska, znanych działa­
czy prołużyckich w Polsce: red. T. Powidzkiego 
(który zredagował też całość i zaopatrzył zbio­
rową pracę wstępem), A. Matyniaka, P. Dudzika, 
wreszcie młodego uczonego łużyckiego A. Nawki 
Wydana b. starannie, z ilustracjami, w barwnej 
obwolucie, skomponowanej przez art.-mal. A. 
Muellera, nakładem „Wydawnictwa Zachodnie­
go" w Poznaniu, książka stanowi cenny wkład 
do skromnej dotychczas u nas literatury pro- 
łużycłsiej.



Strona Et GŁOS WIELKOPOLSKI

W sobotę, dnia 27 lipca 1946 zmar! w Bogn, opatrzony Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, najlepszy ojciec, brat, wuj, stryj i szwagier, śp.

Leon Kasprowicz
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o godz. 10.40 z kaplicy 
na cmentarzu na*Jeżycach, o czym zawiadamia

Zamiana

Przetarg nieograniczony
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Poznaniu u' 

Mickiewicza 29 ogłasza niniejszym przetarg na dosta 
materiałów budowlanych do robót regulacyjnych na rz° 
Odrze. Dostawa obejmuje:

i) na odcinku km 617—624 m. Szumałowo faszyny 180q

| Uwtign! Uwaga i |
Pogotowie. Wulkanizacyjne
fl najszybciej naprawia opony rowero- fl 
| we, dętki, pantofle gumowe, kalosze fl 

| Ratajczaka 11a-5w.Marcin 16/17 1
U 25067 je

kołków 18000 sztuk 
b) na odcinku km 641—650 

i kołków 15000 sztuk. *
Z ilości tych przynajmniej 20 proc, winno być (nc3.u-fc 

wiklówej. W'ykonanie dostawy przewiduje się w dwóJt 
partiach:
1. w okresie do 15 dni od podpisania umowy 30 pr®<.
2. do 15. 9. 1946 — Tesztę dostawy.
Miejscem: dostawy jest brzeg rzeki w dogodnym dla zała­

dunku miejscu w kilometrażu i ilościach wyż«j ustalonycj,
Wadium należy złożyć w wysokości, 2 proc, przy wari 

tości dostawy do 1 000 000,— zł i 1,5 proc, powyżej miliona”
Otwarcie ofert nastąpi o godz. 10,30 dnia 8, 8. 1946 T* 
Oferty z napos-em „Oferta na dostawę materiałów budowla* 

nych do przetargu z dnia 8. 8. 1946 r." należy składać w
Dyrekcji do dnia 8 . 8. 1946 godrtna 10,00.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo:
a) swobodnego wyboru oferenta-,
b) unieważnienia przetargu bez podania powodów,
c) częściowego skorzystania z'oferty,
d) podziału dostawy na części pomiędzy kilku oferentów
Szczegółowe warunki przetargu, ślepe kosztorysy ttd.*

są do wglądu i nabycia w Dyrekcji. 7.4^
Kierownik Dyrekcji 
(—) inż. J. Lambor

Goadowice faszyay 150Q

iamienię Leszno Wllkp. duże 
ińeszkanie na mieszkanie Po- 

"ran\ i ?!®rtyA: .K^ęga-rnia 
,.Czytelnik , Armii Czerwo­
nej, pod 502. 24319

Zamienię pokój kuchnią na, 
2‘/z lub 2 pokoje kuchnią, ła­
zienką — I piętro,, początek 
Jeżyc, Soła cza, Łazarza. Do 

1 płacę lutet zwrócę remont, 
, : Oferty: , Par", Ratajczaka 7, I I pod ,,7.545". 25232

Przetarg n&ogramczm
N,r IIL/4b. *

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu za­
prasza do składania ofert na

1. budowę wieży wodnej o pojemności 500 nr wody na 
st. Jarocin,

2. budowę wieży wodnej o pojemności 500 m4 wody na 
st. Leszno,

3. odbudowę domu noclegowego na st. Poznań — Roz­
rządowy,

4. odbudowę magazynu druków i mundurów n«a Stacji 
Poznań,

5. wykończenie zapałami na, terenie Gł. Warsztatów 
w Poznaniu.

Oferty należy składać d© dnia 10. 8. 46 godz. 10,30 do 
skrzynki ofertowej znajdującej się przy pokoju nr 1 (in­
formacja,) parter w Wydziale Drogowym Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych przy ul. Skarbowej. nr 8, gdyż w 
tym dniu o godz. 11,00 w pokoju nr 48 nastąpi otwarcie 
ofert. Oferty należy składać na każdą robotę oddzielnie w 
zamkniętych, zalakowanych i nieprzejrzystych kopertach 
z "'napisem. ..Oferta do przetargu na budowę wieży wodnej 
na st. Jarocin -albo budowę wieży wodnej na st. Leszno, 
albo na odbudowę domu noclegowego na st. Poznań — 
Rozrządowy itd. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłaco­
ne wadium w wysokości 0,5 proc, w Kasie Dyrekcji w Po­
znaniu lub stacyjnej kolejowej.

Dyrekcji przysługuje prawo swobodnego wyboru oferenta 
bez względu na cenę jak - również prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. Zwrot wadium w razie 
niep-pzyjęcia, oferty nastąpi po ukończeniu przetargu. W ra­
zie cofnięcia oferty przez oferenta wiadium po rozpoczęciu 
przetargu lub odmowy podpisania umowy przez oferenta 
w ra-zde przyjęcia oferty wadium przypada na rzecz PjK. P. 
Bliższych inronmacyj oraz kosiztorysy po 50,— zł otrzymać 
można w Dyrekcji . Kolei Państwowych w Poznaniu, prasy 
ul. Skarbowej nr 8, pokój 49 w godz. od 10—42.

Dyrektor Kolei Państwowych

żona z dziećmi i rodziną.
7-504

Wzywamy
Inżynierów i Techników 

Przemysłu Materiałów 
Budowlanych i Mineralnego
do spiesznego podania nazwisk 
i adresów do Zjednoczenia Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych. 

Poznań, ni. 3-go Maja 5
Zgłoszenie w związku z sierpniowym Zjazdem 

branżowym w Bydgoszczy 
7-428

opałowe sosnowi®, wałki, s wyrębu 1944/45 koc© stacja 
kolej. Gołonóg sprzeda Zarząd Miejski Gołonóg, powiat 
Nowogród koło Szczecina. Oferty i podaniem ceny za 
1 mp. przyjmuje do 26. 8, ter. 7-490 Przetarg

WÓZKI DZIECIĘCE
w wielkim 

wyborze 
najniższe ceny

poleca

SPRZĘT DOMOWY
Poznań, Sew. Mielżyńskiego 16

24188

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w, Poznaniu, ogłasza 
przetarg publiczny nieograniczony na wykonanie reambu­
lacji planów rzeki Warty z pomiarem profilów poprzecz­
nych i niwelacją na odcinkach:
I. — km. lilO—161.0 — Poznań — Stobnica
II. A— km. 164,5—190,0 — Zielona Góra — Chojno
III. — km. 275—347.0 — Polichno — ujście Warty do Odry.

Termin rozpoczęcia robót — 14 dni ód podpisania umowy.
Ostateczny termin ukończenia wszystkich robót ustala się

na 1 marca 1947. .
Oferty na- wymienione roboty z napisem ,,Oferta na wy­

konanie reambulacji planów rzeki Warty" należy składać do 
dnia 7 sierpnia 1946 r. godiz. 10,00 w skrzynce ofertowej 
w Dyrekcji. Otwarcie ofert nastąpi o godz, 10,30.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 1 proc, 
ogólnej wartości Tobół — nadto zaświadczenie instytucji 
subskrybującej o wysokości nabytych obligacyj P. P, 0. K.

.Szczegółowe warunki przetargu, warunki techniczne, ko­
sztorys ofertowy, terminy ukończenia robót i. wypłaty na­
leżności są do wglądu i do nabycia w Dyrekcji.
' Okręgowa' Dyrekcja Dróg Wodnych zastrzega sobie prawo:
1. unieważnienia przetargu bez podania powodów,
2. swobodnego wyboru. oferenta,
3. podziału odcinków pomiędzy oferentów.

Dyrektor (—) inż. J. Lambor

Ogłoszenie o przetargu
Ministerstwo Przemysłu — Wydział Aktywizacji, Komisje 

Specjalna F. I. O. P. Z. O. na Doln^Śląsk w Jeleniej Górze 
3-go Maja 1-8, ogłasza przetarg na sprzedaż remanentów po­
niemieckich.
1. około 2000 m’ płytek ściennych glazurowanych i posadź 

k owych,
2. około 80 ton stali narzędziowej ciętej — w kawałkach,
3. znaczne ilości części składowych do radioaparatów.
4. około 1000 szt, tarcz karborttntdpwych szlifierskich,
5. 7 szt. kas kontrolnych automatycznych,
6. 8 szt. kuchni gazowych ,,Siemens",
7. około 270 szt. kuchenek emaliowanych węglowych,
8. około 100.000 szt. podkówek żelaznycłj do obuwia rozm. 

wielkości,
9. około 1000 szt, podków żelaznych dla koni- rozmaitych 

wielkości,
10. około 10.000 kg śru-b żelaznych i metalowych,
11. około 1500 szt. śrub do imadeł,
12. około 450 kg gwoździ średnich wymiarów,
13. około 1:500 szt. narzędzi ogrodniczo-gowpodarsk ich jak: 

motyki, siekacze, radełka ręczne, szufelki dom., rączki 
drewn.,

14. około 270 szt. pomp do opryskiwaczy ogrodowych,
15. około 120 szt. gaśnic używanych,
16. około 1090 szt. puszek blasz. 4-kątn, herm, zamku. 37X20.
17. około 600 szt. puszek blaszanych okrągł. z otworem, na

korek, , - -
18. 1 filtr oliwny,
19. 1 aparat tlenowy górniczy,
20. około 1000 szt. wierteł spiralnych rozwiertaków, narzy- 

naków, frezerów itp, używanych,
21. około 2000 kg odpadków miki,
22. około 30.000 kg węgla 'aktywowanego,
23. około 160 szt. taśm do nagrywania,
24. około 300 kartonów proszku do prania,
25. około 3000 szt. papierośnic baki elit owych,
26. około 30.000 buteleczek z mta-sy bakielitowej,
27. około 2500 nrtr, gum na ogumienie kółek do wózków 

dziecin.,
28. około 150.000 par okularów ochronnych używanych przy 

nawoź, sztuczn.,
29. około 5000 kg papierowych rolek gumowanych,
30. około 4000 szt. kryształów rozmaitych wielkości,
31. około 287 szt. szyb z masy,
32. około 60 kg sznura azbestowo-grafiłowanego dła uszczel-

38. około 70 wiązek sznurów d© bielizny
34. około 36 kół różnych do maszyn,
35. 12 szt. torb skórzanych konduktorskich,
36. 10 szt. chomąt dla koni,
37. około 700 par rękawiczek ma 2 palce,
38. 2 'skrzynie kapsli ołow, cyn. do butelek,
39. około 300 szt. lusterek kieszonkowych,
40. około 3000 szt. kartonów składanych (pudełka tekturowe),
41. około 250 szt. płyt ognło-odpornych.
42. około 500 szt. demionów oplatanych,
43. około 12.000 kg pudełek kartonowych i karbowanego pa­

pieru paków.,
44. około 4 fony watoliny ni epra«©-wanej,
45. około 10.(WO mir. sznurów do bielizny,
46. około 150 krążków taśmy parcianej.

Ponadto zdekompletowane maszyny, wyroby żelawne i arty­
kuły techniczne w małych ilościach. Wyżej wymienione arty­
kuły znajdują się w magazynach w Jeleniej Górze, które 
można oglądnąć za otrzymaniem przepustki w Oddziale 
Transakcyjnym F. I. O. P. Z. O.

Oferty z podaniem ceny oferowanej za towar, bez opako­
wania loco skład, należy składać względnie przesłać do Od­
działu Transakcyjnego r, I. O. P. Z. O. Jelenia Góra-, 3-go 
Maja 18, najdalej do dnia 5 sierpnia ter.

Komisja Specjalna F. I, O. P, Z. O. zastrzega sofcie prawo 
wolnego wyborni oferenta, oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn a ponoszenia jakiehkolwiek odszkodowań.

Przetarg
Okręgowa Dyrekcja Dróg 'Wodnych w Poznaniu ul. Mic­

kiewicza 29 ogłasza przetarg nieograniczony pisemny 
roboty regulacyjne.

Przedmiotem przetargu jest robocizna przy remoncie 
regulacyjnych na rzece Odrze od km 617—624 i km 641—650 
na 2 placach budowy, obejmujących remont 76 ostróg • <>. 
gólnej kubaturze nowej faszynady około 4500 mł.

Bruki i 'oskałowonia będą wykonywane tylk© w aferę 
posiadanego przez Dyrekcję materiału.

Termin rozpoczęcia Tobót ustala się na 10 dni od daty 
podpisania wagi, zatwierdzenia urnowy. Szczegółowe teraau 
ny wykonania poszczególnych robót zostaną ustalone 
zawieraniu umowy.

Łączny termin wszystkich robót wre może przekraczać 
daty 15. 11. 1946.

Oferty z napisem „Oferta na wykonanie robót regułacyj. 
nych faiszynowych na rzece ©drze" należy składać w Dy­
rekcji do dnia 8 . 8. 1946 r. godz. 10,30 po czyni « godz. 
13,00 nastąpi otwarcie ofert.

Przystępujący do przetargu obowiązani są adączyć fe 
oferty zaświadczenie instytucji subskrybujące) o wysokości 
nabytyth obli-gacyj P. P. 0. K. 1*946 jak i kwit na wpłacone 
wadium.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo:
a) unieważnienia przetargu bez podawania powodów.
b) swobodnego wyboru oferenta,
c) rozdziału placów budowy pomiędzy kilku oferentów 

wizgi, przydzielenia wszystkich robót 1 przedsiębiorcy.
Szczegółowe warunki przetargu, warunki wykonania, 

kosztorysy ofertowe, zestawienia placów budowy są do 
wiglądu i nabycia w Dyrekcji. 7-481;

Dyrektor (—) łnż. J. Lambor

Wolne posady

Starszą dziewczynę do pomo­
cy domowej, dobre warunki. 
Nad Wierzbakiem 15, Obor­
ska. 25029

Magistra (ki) z praktyką, po­
szukuję zaraz. Cz. Morawski, 
Nowa Apteka, Jarocin.

25242

Technik starszy, zaufany, po. 
trzebny, In-ż. Bielenia, Sołacz, 
Góralska 7. 24736

Poszukuję kucharki d© sa­
mo d zie ln eg o prowadź enia
kuchni — Zielona Góra, Cu­
kiernia Polonia. Stary Ry­
nek 27. 25069

Dziewczyna z gotowaniem, 
samodzielna potrzebna. Dą­
browskiego 51 m. 3. 25076

Gosposia umiejąca gotować 
potrzebna do bezdzietnych. 
Limanowskiego 9 m. 2 (Spo-

1 kojna). 25111

*:* Wspaniały film o wielkim bohaterstwie £ 
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Warzy i cieśli
przyjmuje
Spółdzielnia Budowlana 
„Postęp" 25087
ul. Popiińskich 4, m. 5

Drogistę młodsz. pomocnika 
przyjmie drogeria Poznaniu. 
Wyczerpujące oferty „Głos 
Wielkopolski" Poznań, nr

Murarzy
Inżyniera-radiotechcika oraz
tylko radiotechnika zaangażu­
je nitychmiuast na warunkach 
kdrzyst-nych do pracy na 
statkach firma FORT, Sopot, 
Rokossowskiego 37, telefon 
520-12. 7 467

Stanisław Przybyła 
M. Focha 204

25051

K jer© wnika
do hurtowni spożywczo-kotcni-alnej,

k sięgo wej - bilansistki
oraz °

siły początkującej
ze znajomością zasad księgowości,
poszukuje prywatna hurtownia spo- 
żywczo-kolonialna na Ziemiach Odzy­
skanych

Oferty do Biura Ogłoszeń „Par“ Poznań, 
Ratajczaka 7 pod nr 7,503. 25134

Sekretarka
rutynowana, biegła w steno­
grafii i maszynie z praktyką 
handlową zaraz potrzebna. 
Osobiste zgłoszenia 8—10-tej 
rano w Centrali Zbytu Prze­
mysłu Papierńiczego, ał. Mar­
cinkowskiego 21. 25100

Meble różne, nowe, używane 
komplety oraz oddzielne 
sztuki, wielki wybór okazyj-

— Stefan Janiak. Ry- 
baki 6. 22290

Maszyny do pisania-, liczenia, 
księgowości, powielacze, aryt. 
moinetry, naprawia fachowo, 
szybko i tanio, f-a W. Chrza­
nowski, pl. Wolności 2. 22767

2 Domy
uszkodzone, do odbudo­
wania — Przecznica, 
sprzedam. Również plac 
— Mickiewicza, sprze­
dam. a kupię willę, dom 
z ogrodem itp.

Oferty: ,, Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1 — 
nr 582. 23222

Technik budowlany z prakty­
ką poszukiwany zaraz. Zgł.: 
ul. Sew. Mielżyńskiego 22,

25160

Kupno, sprzedaż, naprawa 
m-as-zyn biurowych, (przerób­
ka na czcionki polskie) to' 
sprawa zaufania i specjal­
ność firmy Piotr Pieprzyckł, 
Poznań, Al. Marcinkowsk:e- 
go 26, w podwórzu^ tel. 23-62.

Sypialnię, jadalnię, nowocze­
sne, okazyjnie — Kopernika 
nr 3, stolarnia. 24641

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześni o wicz, Ratajczaka 7 
I ptr. — tel. 39-31. 24619

Szuka posady

Kreślarz z kilkołetnią prak 
tyką, słuchacz S. I. szuka 
po-sady, Of. ,,Gł. Wielkip.1 
nr 25215,

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 7-214
Półroczny Kurs Handlowy 
rozpoczynam 5 sierpnia. Kur. 
sy Handlowe Smólskiego Wa­
wrzyniaka 33. 7-288

Kursy stenografii i pisania na 
maszynach wpisy — Pryw. 
Kursy Handlowe, Skrzyp­
czak - Jaroszkiewiozowej plac 
Wolności 2. 24606

Kursy pisania na ma-szvnie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal. 
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe. Ęozmań, aleje 
Marcinkowskiego7 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

25128

Osobiste
Hallo, hallo, uwaga! Z dniem
dzisiejszym nadal przyjmuje­
my aparaty do naprawy —

Sprzedaże

Radioodbiorniki sieciowe, ba 
teryjne, lampy radiowe, a-ku- 
mulatory. baterie, płyty gra­
mofonowe, najtaniej Dom Ra­
diowy św. Marcin 45a 
sźtat napraw. 24170

Mlocarnię motor. Ko-edel & 
Boehm, z komp-1. czyszcze­
niem, 1,7 m szer. bębna, ca 
1000 kg omłotu godz.^młocar- 
nia motor ,, Stand and", 1,7 m 
szer, bębna z kompi.. czy­
szczeniem ca 750 kg omłotu 
godz., śrwtowmik ,,Saxooiia" 
C 4 z magnetem ca 450 kg 
działalności na godzinę sprze­
da korzystnie Dom Handlowy 
St, Małigłowski, Poznań, św. 
Marcin 68 m. 4, telef, 36-7

25041

Willa w Puszczykowie 2X3 
pokoje i kuchnie, 5000 mitr, 
ogrodu, cena 630000, pośred­
nicy wykluczeni, Of, „Głos 
Wielkopolski" nr 24932.

“ MASZYNY BIUROWE
warsztaty naprawy

Poznań, ul. Gajowa 4 — Tel. 75-28
(Przy Ogrodzie Zoologicznym)

Naprawiamy maszyny biurowe, przerabiamy 
na polskie w krótkim czasie. 429Q8

Meble nowe i używane w 
kompletach i odzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. 6-272

Kamienica komfortowa, cen­
trum cena 1500000 sprzeda —

Kamienica trzypiętrowa cen­
trum, dwa składy większym 
mieście 1.400.000 kamienica 
oiętrowa dwie morgi ogrodu 
Po-znaniu 1.000.000 zł sprzeda 
Tomczak. Piekary 13b m. 4.'

24483

Formy
do rur cementowych
300 mm i 150 mm kom­
plet winowym stanie na 
sprzedaż. Oferty: ,,Czy­
telnik", Armii Czerwo­
nej 1 nr 583. 25221

Redakcja — Wyspiańskiego 10, ł piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14. 
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10 uli pszczół sprzedam, ory-. 
ginalny system wielkopolski. 
Roszak, Rakoniewice, po w. 
W ols z tyn. 24835

Plandeki na samochody odda 
korzystnie — Prusa 18 m. 9, 
godz. 14—18. 24809

Wielki wybór parcel od 1000 
do 10000 ms po 110 zł za m1 
sprzeda — Metelski Św. 
Marcin 13, tel. 14-22 . 24766

Największy wybór kamienic 
oraz parcel polecą — Metel­
ski, Św. Marcin 13. 24769

Kamienica III piętrowa, 2 
składy na prowincja, cena 
500000 sprzeda — Metelski 
Św. Marcin 13. 24764

Dom piętrowy, piekarnią peł­
nym biegu, Poznań, cena 
8ÓO.OOO sprzeda — Metelski, 
Św. Marcin 13. 24765

Motocykl 100 ccm Sax na cho­
dzie sprzedam. Skarbowa 17

Radioaparaty, wszelki sprzęt
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pier­
wszorzędnym stanie rowery, 
maszyny do szycia, i pisania
kupuje i sprzedaje firma __
,.Emka", Poznań, ul. Wro. 
clawska 30, telefon 26-52. — 
Własne warsztaty naprawy.

24956

ZegarmSstrzel Sprzedaż czę­
ści. narzędzi zegarmistrzow­
skich oraz srebrnej biżuterii, 
Warszawa, Nowogrodzka 42 
m. 16, Prowincja pocztą.

7-460

Uwaga! Akumulatory motocy­
klowe jak i radiowe w wiel­
kim wyborze na składzie — 
„Emka", Wrocławska 30.

24958

Kupna

Kalafonię — woski, parafinę, 
stearynę. olejki eteryczne, 
tłuszcze, glicerynę, wanilinę, 
kwasek cytrynowy i wszelkie 
chemikalia kupuje stale po 
najwyższych cenach. Hurtow­
nia Drogeryjna, Poznań. Pół- 
wiejska 39, teł. 19-63. 22756

Parafinę, stearynę; woski, ter­
pentynę, kalafonie, tłuszcze, 
wanilinę, szelak, surowce che­
miczne. Dom. Handlowy „For­
tuna", Pozpań, Kantaka nr 7, 
telefon 39-21. 23165

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe", ul. Kantaka 
nr 10. 22835

Książki szkolne,,naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ka­
puje Księgarnia Gierczaka. 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

24126

Kupujemy srebro w każdej 
postaci. Fabryka Wyrobów 
Metalowych S. Jabłoński,_ Sp. 
z o. o. Poznań, Fr. Ratajcza­
ka 17. 24008

Meble używaoe kupuje stale 
Magazyn Mebli — św. Mar­
cin 74. 6-261

Korek, bakelit, fibrę, kauczuk, 
celuloid, gumę, mikę, preszpan 
kupimy. Warszawa, ul. Emi­
lii Plater 11. Sklep, artykuły 
t ec hr liczne, 7 - 4 f 6

Pianino kupię — Skarbowa 
nr 15 m, 6. 24794

Dętki samochodowe — stare, 
nieużytki kupuje f-ma Jene­
rał czyk Poznań. Matejki 53, 
tel. 62 66 . 24675

Uwaga! Torebki papierowe 
wszelkiego rodzaju, kształtu, 
cienki pergamin, papiery wo­
rkowe kupuję — Edmund 
Koska, Dominikańska 5,

24963

Kamienice, wŁMe, parcele ku. 
puje, sprzedaj© — Metelski, 
Św. Marcin 13. 24767

Poszukuję piekarni, miejsoo. 
wość obojętna, ewentl. wy­
remontuję — Kazimierz No­
wak, Lwówek, ul. Opalenica 
ka, pow. Nowy Tomyśl. 7-496

Futro — karakuły, łapki peu-i 
ski© w dobrym stanie kupię. 
Of. pod „Futro" do Agentu­
ry „Głosu", Leszno, Sło­
wiańska 2, 7-493

Drut ocynkowany galwanizo­
wany 2—4 mm, kupuje, Pie­
kary 4 m. 3. 23223

Kupię dom albo willkę do 500 
tys. Of, „Gł. Wiełkp." ar 
25164.
Kompozycja (metal łożyskom 
wy) złom i nowy kupujemy 
każdą ilość. Łódź, Lipowa 34 
skr z. poczt. 164. Tel. 155-04.

Kamienicę w śródmieściu, 
składami kupię. Of. .,Gło«f 
Wielkp." nr 25196.
Domek z ogrodem lub pnreę^ 
lę kupię, Of. „Gł. Wielkp. 
nr 25195.

Woski, stearynę, _ kalafonię, 
tłuszcze, oleje roślinne, glice­
rynę. chemikalia i inne ww 
rowoe kapuje „Farmachemia , 
Pocrnań, Libelta 11. 2SKM*

Szuba lokalu
Pokój meblowany wagi, próż­
ny za wynagrodzeniem wy- 
najrnę. Of, ,,Gł. Wielkp. 
nr 25148.

2—3 pokoi z kuchnią, łazien­
ką, meblami lub bez posił­
kuję, za remont dobrze 
płacę. Wiadomość: ul. Lima­
nowskiego 27 na. 7 w godzi­
nach 17—20. 251^
Pokój, wejście z przedpoko­
ju lub schodów poszukiwany 
pilnie. Of. „Gł. Wielkp. 
25138.
•Pokoju ładnie umeblow®ueg»
używaniem kuchni szuka mło-* 
de małżeństwo. Oferty .,G*o« 
Wielkopolski" nr 25043.

Zguby
Zgubiono portfel z dokum*®-1 
tami i pieniędzmi. Znalazcy 
proszę o zwrot. Pieniądze 
trzymać jako wynagrodzeń** 
T. Sikorski, Poznań,
14 : 4. 25147

Unieważniam zagubione P**'
V, Po*-”4
nazwisko Tadeswa 

ki. Konin,

Różne

Motocykl 100-ka w bardzo 
dobrym stanie do sprzeda­
nia, Z. Tomaszewska, Św. 
Marca® 61, 25237

powie­
lacz rotacyjny ..G-eha" tanio 
sprzedamy. Adres wskaże 
,,Głos Wielkopolski" nr25044.

Blachy cynkowe i szkło o. 
kienale poleca „Elibor" Sp. 
Akc. Handl.-Przem. Poznań, 
ul. Gąsiorowskich 6. 24728

Lodówkę szafkową składową, 
kompresor do chłodni sprze­
dam. Kanałowa 10 — Rzeź- 
nictw®. 25083

Kupuję konie stale na freź, 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo Końskie I. 
Nowak Poznań, Daszyńskiego 

26. tel. 2110 i 2111. 25048

Trwałą ondulację wykoOTlJ 
elektr.-parową 
aparatami św. Marcin 65. .
ciałkowski (dawniej ^4659

Najnowsze dzieło angielskiej produkcji p. ł*

• • •

7-499 Realistyczny film
o poświęceniu i miłości idealnej

t wyświetla dziś kino „MUZA'
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